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Senat przyjął ustać? o napranie s M u
Utworzenie monopolu spirytusowego.

ZB O Ż O W Y  „KRĄG IN T E R E S Ó W " W  CHICAGO.

Rycina przedstawia oryginalne wnętrze olbrzymiej giełdy zbożowej w Chi
cago. W  środku głównej sali znajdują się schody, tworzące duże koło. Na 
schodach tych gromadzą, się maklerzy, dokonując na wielką skalę transakcji. 

Ten ..krąg interesów" skupia całą niezmierną produkcję zbożową świata.

P i e S ą c e  z a g a d n i e n i e :
Właściciele domów, ochrona lokatorów i brak

miesźkan.
Ja k  R o z c ią ć  g o r d y j s k i  w ę z e ł  k w e s t j i  m ie s z k a n io w e j ? —
KTO WINIEN KORZYSTAĆ, A KTO BYĆ WYŁĄCZONYM Z USTA
W Y  O OCHRONIE LOKATORÓW. — PRZYKŁADY Z PRAKTYKI: 
LOKATORZY. PLĄCĄCY KWARTALNIE 4000 MKP. ZA 5 POKOI. —  
POSTĘPOWANIE PROWINCJONALNEGO EISMARKA. —  KTÓ ZA
PEŁNI PRZEPAŚĆ MIEDZY LOKATORAMI A KAMIENICZNIKAMI? —  

KOGO NALEŻY ZMUSlC DO BUDOW ANIA NOWYCH DOMÓW.

czynników kompetentnych można- 
by ten węzeł gordyjski rozciąć w 
sposób niezwykle łatwy i prosty. 

Wiadomo powszechnie, że ludzie

Od jednego z lolłaaforów, mie
szkańca Przemyśla, otrzymujemy 
następujące uwagi na temat bo
lączki mieszkaniowej:

Lwów, 12. stycznia.

Zagadnienie kwestji mieszkanio
wej jest dziś u nas obok problemu 
‘•sanacji skarbu kwestią może jedrn* 
•* hajważrnejszych. Nienależyte roz
wiązanie tego zagadnienia odbija się 
fatalnie zarówno na właścicielach 
realności, jak i na lokatorach. A 
przecież przy dobrej woli i ehcrgji

żyjący ze skromnych płac miesięcz
nych, czy tygodniowych, w miarę 
podwyższenia swego wynagrodze
nia

podnoszą dobrowolnie czyn-sze 
i płacą je właścicielom regular

nie-
Tacy też lokatorzy powinni w 

całej pełni korzystać z ustawy r

ochronie lokatorów. Obogaconycb
paskarzy, spekulantów i dorobkie
wiczów wojennych ustawa o ochro
nie lokatorów nie powinna bezwaru- 
kowo ochraniać, jeżeli istnieje jesz
cze na świecie jakie poczucie spra
wiedliwości.

Zdarza się niejednokrotnie, że u- 
r.zednik zajmujący jeden pokój, 
przedzielony ścianką i na kuchnię, 
lub biedny robotnik za wilgotną no
rę \f ''suterenach pluci miesięcznie 
10 razy tyle, ile zamożny adwokat 
za 5-cio i sześciu pokojowe, elegan
ckie mieszkanie rocznie.

Ażeby nie być gołosłownym, 
przytoczę

kilka przykładów
zaczerpniętych z moich osobistych 
stosunków: P rzy  ul. Jagiellońskiej 
w Przemyślu, w  nowej z najwięk
szym komfoitem urządzonej kamie
nicy, z luksusową windą, central- 
tiem wodnem ogrzewaniem, świa
tłem elektrycznem, specjalnie urzą
dzoną pralnią i maglem korbowym 
zajmuje na I-szem piętrze mieszka
nie, złożone z ogromnych 5 pokoi z 
8-ma bocznemi ubikacjami —  jedna 
osoba —  Dr. M. adwokat —  i płacił 
za nie do roku 1922 kwartalnie 1050 
Mp., czyli 350 Mp. miesięcznie, a 
obecnie posyła czynsz kwartalny 
w kwocie 4.000.— marek polskich.

Za mieszkanie o 3 ogromnych 
pokojach z temi samemi 8-bocznemi 
ubikacjami w  tejże kamienicy płacił 
p. S. adwokat do listopada 1921 
215 Mkp. miesięcznie. Dziś ufny w 
swoją potęgę adwokacką mieszka 
za darmo.

Trzeci lokator tej kamienicy p. 
H. teść adwokata, jeden z najwięk
szych bogaczy w  Małopolsce, wła
ściciel dóbr, realności, kopalni i la
sów — dysponujący bilionowym ka
pitałem ulokowanym w  akcjach Ży
rardów i t. d. i dewizach; za duże 
4-ro pokojowe mieszkanie z sied

mioma boesnemf Ubikacjami za
płacił 'dopiero za ostatni kwar. 
tał 60.000 marek, a szkody, w yrzą
dzone przez tego multimiljardera w 
łazienkach i kaloryferach wskutek 
niechlujstwa i braku poszanowania 
cudzej własności —  sięgają setek 
miljonów. —  Dzienne dochody tego 
lokatora, jak sąsiad słusznie zauwa
żył przewyższają cały majątek wła
ściciela.

A już szczytem wszystkiego jest 
postępowanie lokatora kupca R__

n aPr a * ,1a rre^yyyj.  
Mur .U li n,'e z  roczną gwarancją 
H. G u tte .a n a n , S y k k tu u k a  4.

dostarczamy ze wszyskich cu
krowni x natychmiastowym  
za ład o w an iem  do wszystkich 
stacji kole owych w Posce po  
cenach najniższych za zale
czeniem, inkasując uależnośc 

przez banki prowincjonalne. 
Zamówienia zamiejscowe 

przyjmujemy ty lko  na pełne  
ład un k i w ag on o w e. 2273

DON! HANDLOWY

9dołf mm
Warszawa, Zielna 16

Adres telegraficzny: 
„ŚW1ECAD0, WARSZAWA11. 

Telefony: 26-36, 82-11, 29-73.

Baczność Myśliwi!
Płace najwyższe ceny za KUMY, TCHÓRZE, LISY. 

KUPFER, Rvnek 4 1 . 2723
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który siebie nazywa Bismarkie.n,
plac* za największy może lokal w 
Przemyślu, t. j. ogromny sklep z 
6-ma ubikacjami, względnie składa 
do depozytu za kwartał Mp. 2-400 
czyli miesięcznie 800 Mp, Doręcze
nie zawiadomienia w dwóch egzem
plarzach Kosztuje 30 000 Mk. Co za 
gorżka ironja! Kupiec ów wynajął 
w 1916 roku z obecnie zajętego lo
kalu tylny mały suterynowy maga 
zyn za 30 koron miesięcznie. W  nie
obecności właściciela wkradł się i 
zajął przyległe 5 ubikacji i wypjy- 
nął we frontowym ogromnym skle
pie, gdzie dzięki swym zdolnościom 
pokątno-adwokackim siedzi. Biedak 
ten, którego w  roku 1916 zaledwie 
stać byli na mały suterynowy ma
gazyn, wypełnił 7 ubikacji czeskim 
towarem i kupił dwie ogromne 3 
piętrowe pierwszorzędne kamienice.

Przykłady możnaby mnożyć w 
nieskończoność. Wystarczą jednak 
przytoczone, aby się przekonać do
wodnie jak

wołającą o pomstę oo sprawie
dliwości jest obecna ustawa o 

ochronie lokatorów.
Prezd uchwaleniem ustawy Sejm 

powinien kierować się sprawiedli
wością, bo inaczej powstanie stra
szna przepaść między lokatorami, a 
właścicielami, której nie będzie mo- 
tżna w żaden sposób zapełnić.

Ustawę o ochronie lokatorów 
Wyzyskują przedewszystkiem w 
znacznej części, opangszeni dorob
kiewicze i spekulanci wojenni, oraz 
paskarze. — Jednym więc z zasad
niczych środków uzdrowienia kata- 
stiofalnych stosunków mieszkanio
wych, byłoby

wyłączenie z pod ustawy o o- 
chronie lokatohiw ludzi boga
tych, spekulantów i waluciar/.y, 
a otoczenie większą opieką łu
dzi biednych. — ludzi pracy.

Przez wyłączenie ludzi bogatych 
z pod ustawy o ochronie lokatorów, 
zmuszonooy ich do buaowy, aie nie 
will, lecz jak w Czechach domów 
mieszkalnych, nie podlegających u- 
stawie o ochronie lokatorów.

Bogacze ulokowaliby swoje ka
pitały w  budowie, ochroniliby je od 
dewaluacji, a w razie spadku pie
niądza, dom zbudowany przedsta- 
w iełby tein większą wartość dla 
właściciela. — W  ten sposób w  kró
tkim stosunków o czasie, możnaby 

. wybudować cale miasta i zwięk
szyć liczbę mieszkali, a ulżyć doli 
nieszczęśliwych lokatorów, zmuszo
nych często w jedm, m pokoju mie
szkać z liczna,.rodziną. Wówczas 
dyskusja o potrzebie jakiejkolwiek 
ustawy o ochronie lokatorów by
łaby przedmiotową. Poznikaliby z 
powierzchni wszelkiego rodzaju 
spekulanci i paskarze żerujący bez
karnie na organizmie państwowym 
i podkopujący nieustannie podwali
ny wznoszącego się z trudem gma
chu Państwa. Odwarp.

WEKSLE HANDLOWE W  Zł O 
TYCH.

(Telefonem od naszego koresoondenta.)

Warszawa. U. stycznia.
(M.) W  Mtn. skarbu irozipairywa

fla jest sptrawa zezwolenia ua w y
stawianie weksli handlowych w zło
tych polsk. płatnych wedle giełdo
wego kursu franka. Miałoby to, na 
'celu rozszerzenie granic kredyru 
prywatnego, oo pozwoliłoby usunąć 
depresję w  dziecteinfe produkcyjnej

m \ i M  i  niprawic M i
RAAD OTRZYMAŁ PEŁNOMOCN 
RAZY LEPSZEJ, ANIŻFLI W  NIE 
DAWCZA UCHWALAŁ MILIARD 
SZCŻONÓ WSZYSTKIE SAMORZ 
KROKU. -  DO FUNKCJI W YBIT  
WYlM WANIĘ DRZEWA W  LESI 

SKARBU PRZYJĘT

ICTWA W  SYTUACJI TYSIĄC
MCZECH. — SEJM USTAWO- 
Y BEZ P O K R Y C IA . - JAK  ZNJ- 
ADY? -  BAŁAGAN NA KAŻDYM  
NYCH IN Ż Y N IE R Ó W  NALEŻY 
E. -  USTAWĘ O N A P R A W IE  
O b£Z ZMIANY,

(Telefomiem od naseego korespondenta):

Warszawa, 11. stycznia. 
(M) Senat .prowadził dziś w dal

szym ciągu debatę n&d ustawą c na
prawię skarbu, Rocwmęła się dy
skusja nad przemówieniem senatora 
Buzka (PSL), który uznał koniecz
ność udzielenia Rządowi pełnomoc
nictwa ao naprawy skarbu. Jakie 
sKiutki może mieć zbyt późnie udiiwa- 
renie 'takich pełtiomocniotiW, dowo
dzą Niemcy. W  Niemczech spadać 
marki stał się tak błyskawiczny, że 
pierwsza ustawa o pełnomocnic
twach nie zdołała go powstrzymać. 
Wreszcie izdołamo taim zatrzymać 
spadek -marki na kursie 4 biijony 200 
miljardów za dolara. Ale to izatrzy- 
ma-nie drogo opłacono, bo cyfra bez
robotnych wynosi 8 milionów. I a- 
;bry:ki stanęły. W  miastach zapano
wała ogromna -nędza. Dziś stosunki 
w Niemczech cośkolwiek się popra
wiły. U nas daje się pełnomocnictwa 
Rząaowj w sytuacji tysiąc razy lep
szej, aniżeli w Niemczech. Móżemy 
miicć nadzieję, że naprawa skarbu 
odbędzie się bez takioh skiuilików ka
tastrofalnych.

Przemówili następnie sen. Ga
szyński (Wyzwolenie), dalej Siedle
cki (PPS), Krzyżanowski (dziki), A- 
dehnaąn (ZL N), poczem

wygłosił dłuższe przemówienie 
sen. Kędzior IPSL):

,,i|* polityka — mówił sen. Kędzwi 
- podlega za sobą złe ilnausc Nie mo
gę powiedzieć, aby nasza po-lityka za
graniczna była dobrą. Sejm Ustawo
dawczy zwłaszcza p, Paderewskiego 
uchwalał mlljardy bez pokrycia, a jeżeli 
podniesione) (K ą tk i o minimalny pro
cent, to wykluczano samorządy od ko
rzystania z tego. Przez to zniszczyliś
my wszystkie samoi zady, szczególnie w 
b. dzielnicy austriackiej i pruskiej. Do
szło do tego, żc odzież kosztuje dziś 
ttzy razy tyle co przed wojną, obuwie 
dwa razy tyle, natomiast rolnicy sprze
dają zboże za pół ceny. a obecnie /a 
o 4 ceny. Jeszcze goizej ma się rzecz 
z pracą fizyczną, a najgorzej z pracą u- 
mysłową
Robotnik bierze pó* zarobku, a urzęd
nik | inteligent 1/5 zarobku przedwo

jennego.
Dalej rolnicy nie mogą egzystować i lud 
iia wsi chodzi bez koszul i obuwia. P e 
wien obywatel z pod Łomży opowiadał 
nawet, że z tego powodu grożą rozru- 
tltj w tamtych stronach.

Powstały u nas różne egzotyczne 
ministerstwa a chockiż nie miały zaję
cia, to jednak takie ministcistwa już w 
roku 1919 zabrały W ydziałowi Krajo
wemu we Lwow ie wszystkie szpitale. 
Pierwszą myślą tego ministerstwa było 

zakupić dużo mułów i automobilów, 
również wykupywano dezynfektory, 
które dżiś rdzewieją, natomiast nie tro
szczono się o bieliznę ł teraz w szpita
lu. kiedy się zmienia bieliznę, to chorzy 
musza leżeć na gołych siennikach. 
Obecnie szpitale w Małopoisce wracają 
z powrotem do Wydziału Samorzą
dowego,

U nas jest
taki bałagan,

że w Poznam,u Wydział prowincjonalny 
nazwano ..Wydziałem Krajowym", a 
w Gaiicji dla Wydziału Krajowego w y
myślono razwę „W ydział samorządo
w y". lak  samo min. robót publicznych 
nadało Wydziałowi Krajowemu wszyst
kie roboty drogowe i melioracyjne, a 
przyton zabrało lakże cały personal.

Dziś rząd płaci dwa, trzy i czte
ry razy więcej na utrzymanie inży
nierów, niż wyi«osza koszta budo
wy. Jest to 

skandal, którego niema w caiej 
Europie

- -Ministerstwo do dcziś trzyma się 
togo, chociaiż ustawy nasize mówią 
co nfrego, bo rzecz ta .tależy do *a- 
morząju wojewódzkiego.

Ponieważ jp-dnak ua końcu każ
dej ustawy powiedziano, że .ma ją 
wykonać ten a ten minister, więc 
dyrektorowie departamentów tłuma- 
ozą to taik, że je żel ma wykonać, to 
może i nie wykonać i zmieniać. 
(Wesołość). Jelżeii Wydział krajowy 
w  Mcułopolsce przez Jat trzydzieści 
wykształcił sztalb lOi inżynierów w  
ten sposób, żc wybierał celujących 
gimnazjastów i da-wa-! im sulbwemcje 
i później wysyłał za granicę, ito nasz 
Rząd tak się z nimi obchodź. że ta
kiego wysoko wykwalifikowanego 
inżyniera przeznacza np. do wyda
wania drzewa w leęsie

Wiljbny kmkierów nife_fcj tr_ 
kow„ a. więc fnogHbysimy tf majony 
hektarów oadać pod uprawę i wy
słać tam ludność z okolic przelud
nionych. Mówi o tern wiszystkiem 
ustawa. W  punkcie czwartym mówi 
o przekazaniu samorządom pewnych 
zadań, ale -trzeba także dać samo
rządom odpowiednie środki finan
sowe. .

Z kolei przemówił senator Hein- 
>pel (ZLN), dalej senator Banaszek 
(NFR), a w  końcu sprawozdawca 
senator Karpiński Na wniosek sena
tora Woźrtfctkiego zarządzono gloso
wanie imienne nad ustawą o napra
wie skarbu.

Ustawę te przyjęto bez zmian 
64 głosami przeciw 5 przy siedmiu 
białych kartkach

Marszalek zarządził przerwę do 
godz. 4 po poł.

D godz. 4 :po pot. rozpoczęło się 
dalsze posiedzenie Senatu dla omó
wienia ustawy o przymusowcm sto
sowaniu wskaźnika d**ożyźnianego.

JA) referacie s.enaitora Popuw- 
skiego zabrał głos mhi. pracy Da- 
rowski, który w  obszernych w yw o
dach bronił ustawy o przymusowym 
wskaźniku, w brzmieniu uch Walo
nem przez Sejm,

f ilm y  na słofcu i burze na ziemi.
Warszawa, 11. stycznia.

(M ) Agencja Eaka donosi na 
.podstawie obserwacji ainerykań- 
skićh astronomów, ■‘iż ’ aa wschod
niej stronie słońca pojawiły .się o- 
gromne plamy dwa razy większe, 
niż objętość kuli ziemskiej. Astro-

( Telefonem od naszego korespondenta.)

r. oni o wic amerykańscy przewidują 
wskutek Lego w  najbliższym czasie 
wielkie burze magnetyczne. Burze 
tebńatją skoncentrować się głmvni,ę 
na południowem wyorzeżu morza 
Bałtyckiego.

P. STRASSBIJPGLR NASTĘPCA  
PLUCIŃSKIEGO?

(Telef. ód naszego korespondenta!?.
Waiszawa, 11. styczniu.

(M) \Y kołach zbliżonych dt 
rządu mówią o możliwości miano
wania p. Henryka Strasjbirgera b. 
podsekretarza stanu Min. spraw ■ 
zagr. komisarzem gemeiraitnym Pol
ski w  Gdańsku na miejsce p. Plu
cińskiego.
P. ROMER OBJĄŁ UkZĘDOWA- 

N1E,
(Telefonem od naszego koresp.).

Warszawa, 11. stycznia.
(M) Nowomńmowany naczelna 

Wydziału prasowego Prezydium 
Rady min. p. Adam Romer rozpo
czął urzędowanie.
ZBUŻENIE RUMUNSKO-WF^. 
(Telefonem od naszego koresp.).

Warszawa, 11. slyozma.
(M) W  rumuńskich kołach poH- 

tycznyfah pracują mtenDywnia nad 
zibfóżeuiem rumuńsko-węyierskiem. 

Wiadomość ta wywołała zaniepo
kojenie wśród polityków czesikicłi. 
W  akcji tej biorą także udział mę
żowie stanu Włoch.

SOJUSZ ROSYJSKO-AFGANŚKi
Gdar-tik. (Tel. wł. G. P .) Pism? 

tut. zamieszczają wiadomość 7 
Moskwy, wedłe której ponuę-dzi 
Rosją a Afganistanem zawarty zo
stał traktat przyjaźni i obrony. 
Trocki potwierdził wobec prasy tę 
wiadomość i oświadczył, że Rosja 
I Afganistan zaw irly konwencję 
militarną.

NOW I SKARBU PODSEKRETA
RZE.

(Telefonem od naszego korespondenta.!
Warszrwa. 11. stycznia.

Min. Grafbsk: postanowił powołać 
ubok Wieemin. Markowskiego, joS£- 
bze 2 innych ' Wkeinimstrów jsuarpu.

Stanowisko 1-go podsekretarza 
obejmie P. Czesław Klarner, ,b. szef 
sefc. w  MimisteirsLwie przemysłu, a 
następnie —  jak donoszą dzienniki — 
jeden z dyrektorów Banku Handlo
wego. P. Feliks Młynarski, b. dyrek
tor departamentu kredytowego w  
1-szej połowie 1924 ir. wraca ua to 
samo stariowśsfeLO w  miejsce p. Mar
kowskiego, kióry obejmie zajmowa
nie dawniej przez się stanowisko 
członka dyrekcji naczJnej PKKP.

GABINET DAUGLISA W  GRECJI.
Ateny, II. stycznia.

Wobec wnogieigo stanowiska par- 
tji Bbarafaej i konsenwatywnej Rus- 
sos złożył powierzoną sobie misję 
utworzenia gabinetu Regent powie
rzył misję Dauglisowi, łrtóry mu u- 
tworzyć gabinet wyłąozttie złożony 
z liberałów i konserwatystów przy 
współudziale YenizOIosa.

W YŚW IETLONA ZBkODNIA.
Budapeszt, w  styczniu,

(K ) W  artykule dziennikat sknn 
redaktor „A viteg“  ostro napiętno
wał .posła Pokara, zato, że tan w 
sejmie nazwał Iwana Neiiasa boha
terem narodowym Wbgier.

Proces, ja «i się st-ąd w y  wiazał 
wyświetlił wiele interesujących 
szezegółówa Oskarżony redaktor 
■ofiarował dowód praiwdy na oko
liczność, że Hejjais w  miejscowość" 
Abony fciszał swoim ludziom stra
cić 22 mieszkańców. Wogóle ma 
on na sumieniu 53 morderstw. P o 
mocnik jagp, Michał Francia-Kiss, 
kaza‘ z pociągu wywlec 4 żyoów 
i zarąbał ich siekierą.

^Sprawa ta budzi wielkie samte- 
resowamie na Węgrzech i nanowo 
rozognia opinję poiblicaną.
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P. Czarnik przeprasza
EPILOG BUTNEGO WYSTĘPU.

lw ów , 11. stycznia, 
(j. ip.) Nakttiiec zuikończyła się 

skromnie i etchiuko z wielkim tuspe- 
terni wszczęta i zc zgryźliwymi roz 
głosem prowadzona kampania gar
stki sfanatyizowamych szowinistów 
przeciw prezesowi lwowskiej Dyre
kcji poczt i telegrafów p. Bieniaw ■ 
ikiemu.

Jak wiadomo naszym czytelni
kom, p. Czarnik, jako ptezes M. S. 
O. (VI. dzielnicy, wysiał w swoim 
czasie do Aiinisterstwa ipoaat i tele
grafów memoriał, w  'którym przed
stawiając działalność urzędową pr. 
Bieniaws,kiego, jako szkodliwa dla 
polskości.

domaga się asunięcia go ze sta
nowiska

kierownika Dyrekcji poczt i telegra
fów we Lwowie.

W  odpowiedzi ma te zarzuty, 
prezes Bieniawski wniósł do Sel-tji 
III. Sadu karnego skargę na p Czar
nika.

Rozprawy, wyiznaczame dla tej 
sprawy musiały być ciągle odracza
ne, gdyż p. Czarnik powoływał się 
na każdym terminie na nowych 
świadków, celem przeprowadzenia 
dowodu prawdy.

W  międzyczasie zas niektóre or
gany prasowe korzystały z mietroz.- 
strzygmięcia oprawy, 

celem perfidnego stawiania pod 
pręgierzem nie oskarżonego, ale 

oskarżyciela.
Mej iz ktoś niezorientowany mógł i

stotnie odmieść wrażenie, iż tern za
powiadany „dowód prawdy’’ w y
paść mus; druzgocąco dla p. Bie- 
niawskiego.

Po tych głośnych fanfalracli i 
skandaliiCZiiiom przewlekaniu sprarwy, 
nagle ip. Czarnik na onegdajsze; roz
prawie uczynił całkiem niespodziany 
odwrót. Cho złożył

formalną deklarację, w której od
wołuje wszystkie uczynione P. 
Bieniąwskiemu w  inkryminowa

nym m©m«rjale zarzuty,

i oświadcza, iż podpisał ów doku
ment w  dobrej wfenze na podstawie- 
udzielanych mai informacji.

Zaiste za długą drogę odbył p. 
Czarnik... alby makoniec trafić do 
Canossy.

r osin » JdiUik.
( j -  Znany przywódca nacjona

listów i zamachowiec Hitler, trzy
many obecnie w więzieniu, stano
wi jaskrawy kontrast niedoli liudmo- 
ci niemieckiej. Podczas, gdy po 

miastach ludzie giną z głodu, ten 
awanturniczy więzień stanu otrzy
muje moc przesyłek żywnościo
wych. Jest tego tylia, że wiele ule
gających zepsuciu artyKułóiW mu
siano rozdzielić między miejscową 
i.idnosc«.

BaszB anhiEłii t e M n a .

lali należy t o r g a n i n ć  
operę twaasiĘ?

ZMIANY SYSTEMU MUSZA NASTĄPIĆ BEZWARUNKOWO. — CZY- 
jA  WINA? — JAK W YGLADA NASZA KOMISJA TEATRALNA. —  
CZY DYREKTOR MOŻE PR ACO W AĆ . W  DANYCH WARUNKACH  
OKOŁO ARTYSTYCZNEGO PODNIESIENIA TEATRÓW. — DYREK
TOR TEA1 RU, CZY TEATRÓW MIEJSKICH? — NALEŻY UTRZY
MAĆ WSZYSTMF TRZY TEATRY PRZY ODPOWIEDNIEJ ICH RE-

ORGANIZACjI.

Korowód śmierci m m k i i
Autorowi i reżyserowi lego fi'mu uaaio s ij znakomcie stworzyć cbraz 

stosunków w Rosji w  dn ach o'. jęc'a iządó.v przez bolszewików.

przewrót w całej potworn ści, z nieubłaganein i bezwzględnem pano
waniem czekistów. Cierpienia narodu bez względu na klasę i stano wisko.

«7jń uannon lin Kil)] I Fll!“ l T ryumf odrodzonej Polski Arcymis rzowsks re-diza ja 
liltf nuuyuCy Ilu 111111 j|ULW ! nieśmi rf. areydz. W tszcza Naród Henryka Sienkiew.eza

„ B A R T E K  Z W t f O K Z C J A 44.
Dzieje męczeństwa Polaków pod knutem pru kim Tryumf Por,ki, F>cha, HnlWa, 
K orfan tego nad Wilhelmami i Bis a kami, — Film nad filmy. Takiego Polska 
jeszcze nie widziała. — W roli Bartka niezrówi.any WJ Pytiasiński, znan at:et « 
1 ulubieniec Publiczności W  roli Bronki Znsempian1'. i. W  roli Steimztza Żelazowski. 

Wielomiliardowa wystawa Tysiączne tłumy. Do głębi porusza ąca treść.

Poniżej podajemy dokończenie 
uwag prof. Płomieńskiego odno
śnie do rekonstrukcji naszej ope
ry i teatrów lwowskich.

Lwów, 11. stycznia.

Czy
obecny system rządów w te 
atrstch jest w ogólności odpo
wiedni i czy w szczególności 
zdoła operę naszą wyrwać z le

targu,
to kwestja, nad którą należałoby 
się zastanowić. Na ten temat sły
szeliśmy już bardzo wiele sprzecz
nych sądów, na jedno jednakowoż 
wszyscy się goazą:

Tak, jak obecnie jest, pozostać 
nie może-

Winę złego zwalają jedni na dy
rektora, drudzy ua komisję teatral
ną, inni znowu na „obecne czas/“ . 
Nie ulega wątpliwości, że obecne złe 
czasy mają —  jak już wspomniałem 
— wielki wpływ  na stosunki teatral
ne, lecz na ogół nietylko nie odcią
gnęły one ludzi od teatru, ale w y
tworzyły nawet nową publiczność 
„nuworiszów“ , która przedtem wca
le nie chodziła do teatru, a ażisiaj 
zajmu.je najdroższe miejsca.

Trzeba tylko umieć tę no w? 
publiczność pizyciągnąć, 

nie obniżając przytem poziomu ar
tystycznego i nie zrażając tej sub
telnej, kulturalniejszej części społe
czeństwa, dla której teatr jest istot
ną potrzebą duciiową. Zasłaniać się 
więc zawsze „złymi czasami1* nie 
można.

Winę ponoszą odpowiedzialne 
czynniki. W  pierwszym rzędzie ko
misja teatralna. Ona to odpuwiada 
de facto moralnie i materialnie za

stan teatrów. Wszak ona wyłącznie 
decyduje o wyborze dyrektora i jej 
wyłącznie przysługuje prawo odna
wiania z nim kontraktu. Komisja jest 
w  stałym kontakcie z dyrektorem, 
zna jego zamias-y i plany i ma ol
brzymi wpływ na artystyczny kie
runek teatru, zatwierdzając repertu
ar i akceptując engagement arty
stów- Za każdy tedy czyn dyrekto
ra bierze na siebie pełną odpowie
dzialność przed publicznością i pra-. 
są. A nie ulega już chyba wcale 
wątpliwości, że za finanse odpowia
da w zupełności i nie powinna abso
lutnie obarczać tymi kłopotam: dy
rektora, gdyż w takim razie musi 
on zaprzątywać sobie głowę wyłą
cznie prawie myślą o gażach. Tym
czasem

gmina traktuje teati jako przed
siębiorstwo prywatne dyrektora,

nie dając mu do dyspozycji wcale 
kapitałów obrotowych, tez  których 
żadne przedsiębiorstwo rozwijać się- 
się może. Dyrektor jest więc tylko 
w tym wypadku wygodnym kozłem 
ofiarnym. Pod tym wzgledem

powinna nastąpić radykalna 
zmiana.

Komisja teatralna musi absolutnie 
tak co do ilości członków, jaKoteż 
swea kompetencji zupełnie się zmie- 
nić. W  skład jej wchodzą wpraw
dzie ludzie bardzo poważni i powa
żani, ożywieni najlepszemi chęcia
mi, lecz wszyscy prawie znają teati 
wyłącznie z loży. Fachowców po
trzeba, którzyby znali dokładnie te
atr i stali w  ciągłym kontakcie z dy
rektorem. Jeśli teatr ma pozostać 
nadal w miejskim zarządzie, to ka-

fRYDERYK BOUTET.

Przełożył A. Stodor.
(Ciąg <U!szv).

Nie można }ej było odwieść od tego 
Przekonania, ale należy podkreślić, że 
(Oocządcow.ł nikt w to nie wierzył. Za
patrywanie pTOfesora Ferriera, które 
podęietatem, że była to halucynacja, n- 
ważali wszyscy za słuszne.

Ale niebawem pan Imberger ukazał 
się znów. Okoio szóstej Wieczorem * i -  
ddał go handlarz antykami przy ulicy 
Chateaudun. Ukazał sit on we drzwiach 

i ł»klepiu które otworzył, jaikby zamie
rzał wejść. A natychmiast odwrócił się 
nagle, jak człowiek, postanawiający 

, raptownie uczynić co innego, i zniknął 
w tłumie. Kupiec znający doskonale 
Pana Imbergera od1 szeregu lat, jak swe- 
Bu kljenta, poznał go zupełnie dokładnie. 
Wprawdzie i jego uderzyło, żc Imber- 
Ker wyglądał m enwkle, że był blady, 
ozyni, wrażenie chorego, ale zapewniał 
°*i iak najbardziej stanowczo, że nfe ma 
najmniejszej wątplnwisl-i, co (to idemv 
tfWOsci jego osoby.

Od tej chwńf jraii lniben gt-r pojawił 
SR kilkakrotnie. W okresie czterech, 
CZV pięciu dni, widziała go większa, ilość 
L‘sób. których wiarygodność nie ulegała

wątpliwości. Wszystkie te osoby twier- • 
dziły to samo: —  pan Imberger był ot u- 1 
loni; czarnym płaszczem, szedł bardzo 
spiesznie, a twarz miał blada i jakby 
stężałą. Spotykano -go iyflko o zmroku 
a gdy go spostrzeżono, oddalał się zaraz 
spiesznym krokiem. Adwokat jego. pan 
Drrnde, pędził nawet za nim bulwarami 
Montmartre, ale pan Imberger szedł 
tak niezwykle szybko że go dogonić 
nic mógł i wnet go z oczu stracił.

I profesor Ferrier widział na własne 
oczy swego przyjaciela, a sądził, że zo
stał on zamordowany.

—  Widziałem go, — opowiadał mi — 
widziałem go rzeczywiście. Co do tego 
nie ma najmniejszej wątpliwości. W y 
chodziłem z Akademji medycznej po 
wykładzie. Po drugiej stronie, przy tro- 
tuarze stało auto, z którego przez opu
szczone okno pan Imberger wyglądał do 
mnie, zupełnie tak. jak bywało. gdiv mnie 
czasem przed Akademią oczekiwał. W i
działem go dokładnie, gdy światło latar
ni anta padało na jego twarz. Pospie
szyłem doń, ale w tej chwili anto ru
szyło szybko z miejsca. Imberger w y
glądał jeszcze przez ćhwtle ku mnie z 
auta i dawał mi ręką znaki, których je
dnak rozumieć nie mogłem.

O halucynacjach wobec lego -.lalej 
Uiórtit me można było. gdy współcze
sna medycyna i prawo odrzucają bez
względnie błądzenia jakichś fantomów, 
upiorów. czy duchów. Chociaż wiec kil
ka (izidiiników pomieścno artykuły, na

poły żartobliwe, o pojawieniach sie za
mordowanego, chociaż pisma spirytysty
czne energicznie przeciw żartom wystą
piły, twierdząc, że duchy się pojawiają 
na co historia daje wiele przykładów, 
mimo to utrwaliło się ogólne przekona
nie, że pan Imberger znajduje się jesz
cze pośród żyjących.

Naiważniejszem jednakże w tern 
wszy.stkiem było to, że tajemnica okry
wająca tę całą aferę, nabierała skut
kiem tego zupełnie inny wygląd. W  ja
kim cein Imberger ukrywał się? Czy 
miałby on rzeczywiście uciec z swego 
do(mu z powodu jakiejś erotycznej ąwnu 
tury? I.ccz wszyscy btocy znaiomi je
go odrzucali takie przypuszczenie, a ci. 
którzy go spotkali po jego zniknięciu 
twierdzili zgodnie, że jego wygląd nie 
wskazywał' wcale jakoby był człowie
kiem szczęśii wym. W yraz lego twarzy 
był jakiś niezwyczajny, niemal niesamo
wity. Mimo tego twwoli to tu tc tam 
wyłoniło się podejrzenie, że Imberger 
pył rzeczywiście starszym grzeszni
kiem, że występki swe ukrywał czas 
dłuższy lecz gdy dalej to było rietno- 
żhwem. musiał ticicc ze swego domu. 
Zwolennicy tych podejrzeń przedsta
wiali młodą panią Imberger. jako ofiarę- 
Twierdzili, że rnąż porzucił ją w sposób 

i irajbezwstydmejszy a osrezercy nawet 
jej cnotliwość podejrz.ypvąIi. Ale, gdy i>a 
mą Imberger o to zapytałem, podejrze
nia tc odepchnęła z najwyższem oburze
niem i pogardą, twierdząc, ic  tc wymy

sły nie mogą rzucać wcale cienia na jej 
męża

—  Był to najlepszy z ludzi, —  no- 
wtarzała wciąż —  niezdoiny do żadne
go nieuczciwego czynu, Jeśli rzeczywi
ści" jest dotąd między żyjącymi, tc 
musi istnieć jaKaś nieedporna przyczy
na, z powodu której miisi się ukrywa:, 
a kltórej to przyczyny ja nie mam wca
le — a może to jaki nagły aidk obłędu... 
■\ie gdzie on jest!?

Załamywała w rozpacznam zwątpie
niu ręce i łkała gorzko. Wydała mi się 
jeszcze piękniejszą, aniżeli poprzednio. 
I ogół publiczności jaowoli skłaniać się 
począł do przypuszczenia, że Imberger 
ucieicł z domu w nagłym naiKidzie obłę
du. Mówiono o somnabuUzmie. o stanie, 
podczas którego dotknięty obłędem czto 
wiek przestaje być sobą. zatraca własną 
osobowość i wciela się w jakąś inną o- 
soibę. prowad-zącą go przez życie, któ
rego przeszłości wcale sobie nie przy
pomina tak długo, dopóki nagie me od- 
zyszcze dawnej swej incrywidaulności. 
PrtHraon FeTier wygłosił mi nawet ob
szerny wykład o teru, co on nazywa! 
chorobą czyjegoś .pa". —  -o sie tyczy 
jednak jego ogobistegc przekonania, io 
ttie wyjawił nti nic. i zapewne wątpił, 
tak same jak ja, w te wszystkie rozpc 
Tysztdhmone pogłoski

(C. d. n.)
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ftry , wielkiego omów, ani taż kosztow
nych ijckorąęji, może t4P7 mieć do wu- 
dianie, fuiaiiśowo się .oełacić, spełnia
jąc swe kulturalne zadanie. Naturalnie, 
że gminu powinna wreszcie dojście do 
tego teutru przyprowadzić do porząd
ku, a zyska nu tein teatr i tiriasto jaro 
takie.

TLATR WIELKI
mógtbv obok dramatu i cpery, dawać 
operetki ala^yc/.pe, jak: Piękna Hele
na", „Baron Cygański". „Nietoperz” itd. 
itd., wystawiane na wszystkich scenach 
operowych za granica silami operowc- 
:ni, orkiestra i chórem operowym. 0 - 
buk lyck operetek klasycznych niożua- 
by tu i te operetki nowoczesne wysta
wiać, które wyju.tgaja większej orkie
stry i chóru oraz okazalszej wystawy.

W  .Małym Teatrze" możnaby też — 
po rekonstrukcji dla orkiestry — obok 
dramatu z powodzeniem grać opery ka
meralne z małą obsada i matą orkiestrą 
(„Cyrulik sewilsKi", „Uprowadzenie" i 
w. w. innych).

W  ten sposób liczny, a nieczynny 
obecnie aparat operowy możnaby nale
życie z pożytkiem di a sztuki, artystów 
i kasy wykorzystać.

ORKIESTRA OPEROW A
powinna też przynajmniej raz w tygod
niu wieczór, lub w niedzielę w połud

nie dawać stale koncerty symtonienna, 
których Orak obecnie tak bardzo od
czuwamy we Lwowie. Do koncertów 
tych należałoby jednak zabrać się bar
dzo poważnie i prowadzić je planowo 
przez cały sezon.

Jestem pewny, że myśli tej cały mu
zykalny I.wów z radością przykjąśnie 
i nikt poparcia nic odmówi. Należałoby 
na wzór obecnych abonamentów zapro
wadzi- specjalny abonament na cały 
cykl koncertów/ symfonicznych.

Współudział w tyci) koncertach 
powinniby brać też dyrygenci i soli
ści z poza teatru, miejscowi i zagra
niczni. W  ten sposób opera nasza 
zogniskuje w sobie cały ruch mu
zyczny Lwowa i spełni swe wyso
kie posłannictwo kulturalne.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
materjalny sukces towarzyszyć mu
si tym rzetelnym wysiłkom artysty
cznym, choćby początkowo nieco 
kapitału wkładowego należało po
święcić. Wszystko zależy tylko od 
sposobu, w  jaki się sprawą pokieru
je. Byleby tylko nie zakradł się zno
wu szablon, małoduszność i małost
kowość prowincjonalna.

Oszczędność wcale nieoszczędna.
JAK MIEJSKI ZAKŁAD ELEKTRYCZNY „U IATW IA** NASZEJ POLICJI 
W a LKE Z PRZESTĘPCAMI. — OGRANICZENIE WOLNEJ JĄZDY DLA FUN. 
KCJONa RJUSZY P. P, — KOMISARZE NA POMOŚCIE. -  CZY TAKA  OSZ

CZĘDNO ŚC" WYJDZIE NA DOBRE?

Str, A
* Tli , -I -----I— 1
tą snutHBa powinna każdorazowe 
•gaże i konieczne wydatki wypłacić 
punktualnie, bez względu na chwi
lowy stan w kasach teatralnych. - -  
Tylko wówczas może być mowa o 
spokojnej pracy artystycznej dy
rektora.

Kierować trzema teatrami, a tro
szczyć sic przy tent nie tylko o ga 
że, lecz nawet o marną lampkę e- 
łektryczną lub pulpit dla orkiestry, 
to doprawdy za wiele.

A nie trzeba zapominać, żc w 
chwili, kiedy komisja zaakceptowa
ła p. Czarnowskiego, 

istniał tylko jeden teatr i dyrek
torem tylko tego jednego teatru 

został p. Czarnowski.
P. Czarnowski dopiero sam stwo

rzył dwa nowe teatry. Wówczas 
komisja powinna była zastanowić 
się nad zasaduięzo odmienną kwe
st ją prawno-arty styczną,, jaka przez 
to zaistniała. Należało może p. Cz. 
zamianować intendantem tych trzech 
teatrów z podwładnymi mu dyrek
torami pojedynczych działów: ope

ery, dramatu i operetki. Tak przy
najmniej jest wszędzie za granicą. 
Przypuszczam, że ta form a z wielu 
b. względów byłaby najodpowied
niejszą.

Niejedno możnaby p. Czarnowskie
mu zarzucić, niepodobna i ii li jcajiąk o- 
bok pewnych zalet odmówić najlep
szych ched i bezsprzecznych zasług. 
Za mało marny w Polsce wogóle ludzi 
o zmyśle kierowniczo-orgąnizątprskini, 
nie wolno nam przeto stawiać zbyt 
wysokich wymogów. Krytyka zaś szcze
gólnie w tym wypadku powinna być u- 
sprąwiedliwioną, ąle nie bezwzględną, 
f.luż to sątno. żc dzięki jego ruchliwo
ści, zapobiegliwości i zdolnościom ad
ministracyjnym teątry w obecnym sta
nie nrtystyęznym zdołały się mimo 
przeogromnych trudności wogóle utrzy
mać. jest podziwienia godnem

Stanowczo jednak za dużo zwaliła 
na ni.go komisja teatralna.

Dzięki jego energji powstały „No
wości'1 inuT.eatr Mały", o który lata ca
fe daremnie przedtem w prasie i na 
konierencjach dopominano się

NIE NALEŻY ZWI1AĆ ŻADNEGO 
TEATRU.

Dzisiaj wprawdzie wielu pragnęłoby 
zwinąć „Teatr Nowości" i złączyć z po
wrotem operetkę z operą, lecz mnie s'ę 
wydaje, że to nie prowadzi do sanacji 
stosunków Morem zdaniem, nie powin- 
biśnty zmniejszać stanu posiadania, ni
szcząc istniejące już placówki kul
turalne.

„Teatr Nowości" może swoją nrsję 
kulturalną już choćby przez to spełnić, 
że nie rozgości się na jego miejscu ki
no, koloseum, lub cyrk. Dzielnica tamta 
ma swoją publiczność, którą należy 
przyciągnąć do teatru i wychować. — 
Lekka, senzacyjna farsa, wodewil sztu
ka ludowa, wreszcie operetka jednoak- 
towa, nie wymagająca wielkiej orkie-

Z teatru.
' *0 II1!

(„Dzwonek alarmowy”, farsą w 3 
aktach Henneaulna i Cooiusa).
Nareszcie po dwóęh prawie mie

siącach .nieróbstwa dramatu za
dzwonił dzwonek alarmowy i prze
rażona tern, pokojówka wraz z W ie
rą Mircewą uciekły z za kulis, gdzie 
usadowiły się już na dobre, 'bo mia
ły tatn obie kochanka od serca. 
Władctwo objął po nich w  Małym 
Teatrze Orzechowski z kompanią 
swoich najbliższych przyjaciół, bo 
jakoś się’ zawsze tak składa, że ile 

'razy reżyseruje sztukę ten sympa
tyczny artysta, spotykamy jedne i  
•te s a p } nazwiska na afiszu. (3rzes?- 
kiem- który tym razem dano Orze
chowskiemu do zgryzienia, była far
sa starych naszych .znajomych Hen- 
neyiuna i Coołusa p. t. „Dzwonek a- 
‘termowy*’, srana już z powodze- 
ałero w Warszawie, Krakowie i Po-

Lw ów . 1? stycznia.
W  czasie gospodarczej katastrofy, 

panoszenia się spekulacji i wyzysku, po
goni za rychłem wzbogaceniem się ko
sztem bliźnich, formalnego grabienia 
szerokich mas konsumentów przez roz
maitego rodzaju spekulantów i lichwia
rzy, w  czasie, gdy z powodu tych sto
sunków wśród ludności wzrasta z  dniom 
każdym rozgoryczenie. pokłada społe
czeństwo nądzicjc swe w kicrmuku po
skromienia tego bandytyzmu w niema
łej mięrze w ppUcjh,która —  o  ile uzy
ska swobodę 1 możność sorężyśtego 
działania —  zdziałać może 1 ■—przyznać 
należy — wizie też już zrobiła. Wystar
cz v uprzytomnić sobie energiczną wal
kę poIi;ji naszej ze spekulacją waluto
wą, lub z lichwą żywnościową, rzeźni- 
kami, masarzami itd., a przyznać jej mu
simy wielkie zasługi około umniejszenia 
afa. które nas trapi.

Rzeczą irinycii władz, urzędów, in- 
stytucyj publicznych, rzeczą całego spo
łeczeństwa iest tedv ułatwić policji swo 
b»dę azDrania. dać jej możność 'energi
cznego i sprężystego wykonywania za
dań swych w granicach ustawą przepi

sanych.

znaniu. Jest to typowa farsa francu
ska, miła, żywa, wesoła, wywraca
jąca koały na głowie, a ęza^arni za
prawiona tyim sentymoncikiein, w  
którym lubują się tak paryscy fa rs i- i 
ści, bo po mnóstwie ipikautnych 
przysmaków cukierek takiże smaku
je. Streszczać farsy nie będę, bo 
nikomu by się to nie przydało. Zwróć 
cię chcę tylko uwagę na jeden 
wspólny rys wszystkich fairs fran
cuskich ostatniej doby: podstarzały
i szpakowaty lowelas lub bon vivant 
(wujko, stryjko lub opiekun) rozko
cha je sie w  młodziutkiej dziewczy
nie i zdóby wając cąłę jej serce, 
grzeje się przy iego ogniu, jak przy 
kominku.

Skądże ta wispólność leftmotywuP 
Wyfłuimączenie łatwe i leży jak ną 
dłoni; wszyscy ci stawni farsiści, tq 
już dziś tacy stapsi papowie, jctqrzy 
lgną do młodżtutkich aktareczek i 
grzać się przy nich pragną. A cze
góż francuska aktorka nie uczyni 
dla dobrej rofi? Stąd namnożyło się

Zasadę tę pominął w sposób drasty
czny Miejski Zakład Elektryczny nieda
wno w sposób następujący:

Policja państwowa dostawała dotąd 
19(1 wolnych biletów jazdy tram w alem 
elektrycznym, a mianowicie: MO biletów 
dla ajentów i wywiadowców, )IJ btlj- 
tów dla komisąrzy i 30 dla niższych 
fatikcjooarjuszów, woźnych itd. .fest to 
Ifęzba niewielka,'jęśii się zważy, że iicz- 
ba urzędników i m. finikcjona:i iuszów 
policji iest o widie większą i żc właści
wie każdy fwkęjoifftflusz policji ofrzy-, 
mać powinien wolny bilet Jazdy tram
wajem. gdeż w niejednym wypadku od 
rychłej jego inge-- cii cała skuteczność 
działania zależy. Wszak policja działać 
ma prewencyjnie, ti. przeszkodzić popeł
nieniu czynu karygodnego. musi te.Jv 
przyjść zawsze w czas, jak najszybciej 
by to swoic zadanie spełnić mogła uuiii- 
życic.

W  czasie strajku, rozruchów ulicz
nych, niepokojów w mieście itd. prze
rzucani są niejednokrotnie funkcjonariu
sze policji, .wyżsi i niżsi, w przeciągu 
dnia jednego w rozmaite odległe dziel
nice miasta, muszą tedy mieć możność 
wygodnej i szybkie] komunikacji, gdyż

tyle podlotków farsowych, począw. 
szy od „Bębna’1, a skończywszy ng 
Zuzi z „Dzwonka alarmowego’ ’.

Powodzenie tych fars, już z sa
mego ich .założenia, będzie zawsze 
zawisłe od, obsady tych dwóeli gło- 
witych ról: im lepsza naiwna i vm 
tęższy amant ch ąrąkt erystyczny, 
tem bardziej wzruszy nas tan osta
tni romans czterdziestoletniego Don 
Juana z pensjonarką- Orzechowski 
był nieco za młody (twarzą, głosem, 
ogólna sylwetą) .na podągrycznego 
wmja. Nie bardzo chciało się wie
rzyć temu1 srebru w  peruce, którą 
tąk misternie w y  tkał mu Rzesaintka.
Z a mało również był po aktorską 
pogłębiony końcowy, naprawdę pię
kny moment ofiary ze swego szczę
ścia na .rzecz siostrzeńca. Co do Za* 
krzyńskicj, to do wrodzonego 
wdzięku, urody i temperamentu me 
wniosła dostarapanei dozy aktorskie- . 
go wyrobienia. Ozajkow&ka w  ostąt- i 
nich czasach skostniała w  pewnym j 
typie .t“te zabarwiając go żadnymi i 

/

w razie przeciwnym przyszłitoy z »w «s r
zapóźno.

Z pncunięcjcm wszystkich tych 
względów zredukował Miejski Zakład 
Elektryczny ilość wolnych biletów jazdy 
tramwajem elektrycznym w tym roku 
ad tnmbuuml przyznając tylko trzy ozie- 
ś<?i bHeió*v dla ajentów, (na stu tółku- 
dziesięciu ajentów czynnych) i dwa bi
lety •miernie dla inspektora P. P. W i- 
czyńs,viegG i Litkomsikiego. Nie wiadomo 
iaJcijiii względami właściwie kierował 
się Miejski Zakład Elektryczny. Jeśli 
jednakże kterował sie oszczędnością, m 
oszczędność taką nazwać musimy bez* 
sersowną, co wykaże chociażby na
stępujący przykład:

W  razie rozruchów ulicznych nie bę
dzie mogła obecnie policja interwenio
wać tak rychło, jak dotąd. Id  też na
stępstwom takich ewentualnych rozru
chów będą większe szkody materjalne, 
za które odpowiedzialna gmina zapłacić- 
py musiała. sumy o wiele wyższe od ró
wnowartości ceny za kilkadziesiąt bi
letów walnej jazdy tramwajom elektry
cznym.

Ząrząjzępie M. K. E.. wadliwe jest 
jednak i z innych jeszcze powodów, aia 
nowi ono mianowicie, że funkcjonariusze 
policji stać muszą n » pomoście wagonu 
i to tylko dwu w jednym wagonie- Jeśli 
zatem do nagłego jakiegoś wypadku u- 
dać się inuszą trzej funik.cjoiiarju.sze po
licji, to jeden z nich czdkiać juz musi na 
wagon następny, zaczerń na miejsce 
wypadku przybyć już może z opóźnie
niem, Z zarządzenia M. K. E. wynika 
ponadto, że nawet wyżsi urzędnicy poli
cyjni, komisarze, radcy itd., nie mają 
prawa na. podstawie wodnych biletów 
wejść do wagonu, lecz stać musza na 
pomoście. Komisarz policji, jadący train 
wajem ze swoją żoną, ulokować może ią 
wprawdzie w wagonie, lecz sam usiąść 
przy niej nie może, bo wełno ®U tylko 
stać na pomoście.

Może ta słuszna i przedmiotową 
krytyka sjełenj Zarząd AL K. E. da zmia
ny powyższego zarządzenia, w Interesie 
nie tylko policji, lecz także całego spo. 
teczeństwa.

Dr. Bronisław M.
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OLGA JANKIEHICZOWA
po długich i giejk ehcierpieniach,za- 
gpaiFżflHft Sw . SaKram enfanij, itrh r -  
łt w 31 roku iycia 3 styczęią 1&24 

w Baygzy,
P o g rzeb  ocjhył gię 7. I, 1924 o 

gtidz, 11 przed  ppf. W M ilów ęę , c 
czen: w  smutku pogrążona  matka 
z rodzeństw em  oraz synek  zaw ia- 
da mi aj ą.

Nabożeństwo żałobne odbędzit 
się 15. stycznia 1924 o godz, 10 
rano w kościele św. Mikołaja wt 
Lwowie.

nuansami, ą orzecież tylko varietas 
delectat. Niezdecydowana dykcja 
Dęfbowfcza zamazała połowę iteikśtu 
■doskonale postawione i w  farsie irali- 
Sieniawska dała wszystko to, na ęq 
pozwoliły jej środki. Piękny epizod 
doktorski udał się Lociiniamowi, cał
kiem dobnr był Lewicki, zadtąwdł 
za wielką dozą ślatnaząniości swoją 
kreację Ziaibielski, Ropiąnówmia nie 
powinna nigdy wohodizić międrzy ko
koty. / W  SLHnie: autorskie wal pry 
farsy biły na każdym kroku aktor
ską k a n c e p o ję .  Podobno p o  „Dzwon, 
km”  mają się posypać liczne .pręmie- 
iri'. Z repertuarem naszego drarnaitiu 
jest tak, jak z micjskńp tramwajem 
elektrycznym: calętni godzinami nip- 
ma nic, a netem nagie wHaob# się 
wóz za wo^em, Alę pn-
blKJisnpść pareadnie zmarzfą na mro
zie i sitraciła ochotę do jazdy-

Henryk ZbłEa^ohowskl,

i

H t a y ł l e !  tańców p. łfcfcert Duyol i Paryża



Nr. 6944 „GAZET A PORANNA11 tw ó w , dnia 13. stycmią 1924. Str. 9

M i k i  P i l i .
(Telefonem aa naszego koresp.)

Zniesienie rezerwy oficerów sztabo, 
wycli przy DOK. W  najbliższych dniach 
ma być zniesiona instytucja tate zwanej 
rezerwy oficerów sztabov ych przy po- 
szczególnych D. O. K. Do rezerwy tej 
byli odsyłani wyżsi oficerowie, nie ma
jący chwilowo przydziału służbowego, 
łub po dyscyplinarncm zwolnieniu od 
eoowiązko w służbowych. W  niektó- 
rycb DOK., np w lwowskiem, było bar
dzo wielu takich oficerów, nie pełnią
cych żadnej właściwie służby — co 
podnoszono kilkakrotnie. Obecnie w y
szedł rozkaz, że albo otrzymają mi 
przydziały etatowe w  terminie do koń
ca stycznia, albo też odejdą do swoich | 
oddziałów macierzystych — przedtem 
jednak ma być zbadany ich stan zdro-* 
wla.

Życie akademików polskich w Gdań
sku. „uazetta Gdańska11 zamieszcza arty
kuł posła na sejm i prezesa klubu pol- 
sfloiego dr. Moczyńsłaiego pi jt.: ..Roki
polskiego akademika w Gdańsku11. P. M. 
wyraża ubolewanie, że akademicy Po la
cy w Gdańsku zbyt słabo zaznaczają swą 
obecność w życiu kulluraluem Polaków 
gdańskich. Autor wzywa młodzież aka
demicku do zrzeszania się przede- 
wszystkieip wewnątrz! PoAitetlilKirf, a 
następnie do udziału w  życiu Polonji 
gdańskiej.

Zjazd eugeniczny w Warszawie. 
P rzy  udziale licznie zgromadzonych 
przedstawicieli oddziałów prowincjo
nalnych odbył sic tu pitrwszji zjazd 
wszochkrajowy delegatów Tow arzy
stwa eugenicznego. Dokonano wyooru 
do zarządu głównego Towarzystwa, o- 
raz wygłoszono szereg odczytów.

Nnwy poseł, W  miejsce ś. p. ks. Lu
tosławskiego wejdzie do Sejmu p. Jó- 
tef Jankowski, urzędnik prywatny, czło 
tiek Zw. lud. nar.

W ycoiame rządowego projektu usta
wy prasowej. Z miarodajnego źródła 
dowiadujemy się. Że rząa nosi się z 
zamiarem" wycofania z Sejmu swego 
projektu gsta\vy prasowej celem poczy - 
niema w niej wynikających z konieez-T 
iiośei gruntownych uzupełnień zmian.

Zawieszanie „Poradnika językowe
go". Prof. Roman Zawiiiński obwieszcza 
w dziennikach krakowskich, że z powo
du trudności wydawniczych zmuszony 
jest zawiesić ..Poradnik Językowy11.

Odwołanie czasowego zwinięcia a- 
geucjl pocztowe] Nądyby Wojutyczc 
Agencja ta funkcjonuje nadal (okręg jej 
doręczeń składa się z gminy Nadyby. 
Lutowiska, Rakowa, Wojatycze oraz 
Woła Baranowa. W  czynnościach tej 
agencji nie zaszła żadna przerwa.

Hililia ti h m w i  Irsfl-
Brody, w styczniu.

Celem częściowego przynajmniej 
przypomnienia żołnierzom domu rodzin
nego, urządziło Dtwo garnizonu Brody 
ti adycyim  wigilje dla tutejszej załogi. 
O godzinie 16. dnia 24. grudnia zebrali 
się żołnierze w odświętnie przybranej 
sali w koszarach „Sobieskiego11 na 
skromną kolację, w której wzięli udział 
rm dsBw fcit-lo miejscowych władz z 
towarzystw cywilnych. Czai trwania 
kolacji przyjemnie urozmaicał śpiewom 
koltnd ejiLr towarzystwa „Sokół'1 pod 
batutą p. prof. Mączaka, jak również 
kilka serdecznych przemówień. Nastrój 
był bardzo podniosły i odnieśli tak żoł
nierze jak i goście bardzo dodatnie 
wrażenie z wigilii. Zaznaczyć należy, 
żc do uświetnienia wigilji nie mało 
przyczynilp się miasio Duhuo, przysy
łają pomoc tak w gotówce, jak i w na
turze, zaś z miasta Brodów złożyli aa 
gwiazdkę dla żołnierza p. Durkicwiczo- 
wa, Dom Handlowy, p. inż. Kapelusz, 
P Szarnecki i p. Missit.

Nina z Hallpęrnow KAFtHELESOWA 
zmarła dnia 6 b. m. w Pi adze o czem 
zawiadamia w smutku pogrąż lia

Rodzina.

Warszawa, 10 styczniu, 
(M i Z Moguncji donoszą, że wczoraj 

w restauracji i>pexra zamordowany zo
stał prezydent republiki Palatynatu 
Heinz. Kliku nieznanych sprawców wpa 
dło do sad restauracyjnej, w której sie
dział HeiiK. Strzałami rewolwerowymi 
położono go trupem. 0 »oby  siedzące, w

towarzystwie Heinza odniosły ciężki* 
tany. Sprawcy umknęli. Policja j fran
cuskie władze okupacyjne rozpoczęły 
energiczne śledztwo, dotychczas jednak 
l>ez rcziiitatu. W  bójce, jaka się w cza
sie zamachu wywiązała, zabito 15 sepa
ratystów wrą* z  ich przywódcą nieja
kim Orbisem,

Bestialskie zamopilowaRie frodianhi.
ZW ABIŁ JĄ NAD RZEKĘ, Za STR ZE IIŁ , DOBIŁ CIOSAMI OBCASÓW

I OBRA &OWAŁ,

Zamość. 11. stycznia.
Przedmiotem wielkiego zaintere

sowania 'była roztrząsana lptrzez w y
dział karny spiciu okr. w  Zamościu, 
sprawa mieszkańców wsi Łazów, 
pow.j biłgorajskiego: Michała Osz- 
czaka, oraz Stanisława Kubasiewi
cza, o zbrodnię obrabowania i po
zbawienia w  wyjątkowo zwierzęcy 
sposób, w  nocy z 3. na 4. maja 1923 
rdkiu, wystrzałami z rewolweru ży
cia, będącej w  ósmym miesiącu cią
ży Chauy Zydlowej, z  którą Kura- 
siewicz podtrzymywał przez czas 
dłuższy stosunek miłosny i z o»awy  
płacenia alimentów, wywabił z do
mu pod pretekstem odbycia wspólnej 
podróży do Krakowa.

Kuirasiewjicz po przybyciu nad 
San,: zaszedłszy z tyłu, do siedzącej

nad brzegiem wraz iz CsŁCzakiom 
Chany, dał dwa strzaiy w głowę, 
poczcm wspólnie z Oszczakiem do
puścili się rabfuuku 200.000 mk oraz 
pięciu dolarów, jak również rzeczy, 
po których -ukryciu powrócili do ran
nie i. Gdy ta usiłowała się podnieść, 
Kurasiewicz uderzeniami obcasej,, w  
głowę dobił ją ostatecznie. nie zw a
żając na -błagalne podczas dokony
wania tego bestialskiego mordu na
woływania denatki: „Stasiu, Stasiu !,ł 
Potem, związawszy zabitą, wrzucili 
do rzeki. Zwłoki potem znaleziono o. 
koło osady Krzeszów, w  pobliżu bu
dującego się mostu.

Sąd skazał Oszczaka na bezter
minowe ciężkie więiłifcnie, Kurasie- 
wicza zaś na karę śmierci przez toz- 
strjelanie.

Nąwy Jork, w  styczniu. I 
(f) Los Angelos, miasto kinowa, 

jest widownią wielu nkanoali ©ro- 
tyczno-kryminalnych. Gwiazda fil
mowa, Norman, wmieszana w  za
mordowanie dyn. Taylora, zacho
rowała ze zdenerwowania, gdyż % 
jej powodu rozegrał się nowy dra
mat. Szofer artystki, zazdrosny o 
wzgRidy, jakienii darzyła mil jon era 
naftowego CoustMhd- Diness, strze
lił doń pi zy nocnej pijatyce i zra-

I i  t a  Anjel&s.
nił go ciężko w płuca. Diva uwa
żała za stosownie udać się do szpi- 
taia, lecz ndmoto musiała złożyć 
zeznania, które jednako obciążają 
abtu rywali.

P o  znanej aferze Fatty- 
Arbudde‘a, zwariego „grubaskiem11 
oskarżonego o zamordowanie ko
leżanki przy orgji pijaolciej, po sze
regu samobójstw i zabójstw, nowy 
ten wypadek rzuca ponure światło 
na atmosferę miasta kmowego.

Pojedynek polityczny przez,.. dojenia krowy.
N. Jork, w  styczniu, 

(jp.). Mister Wailace, minister rolni
ctwa w gabinecie amerykańskim. był 
od dmżs?egc czasu przedmiotem gwał
townych ataków ze strony senatora 
.Magnusa Johnsona z partji farmerów. 
Gdy Johnson w ponownym ataku w Iz
bie odmówił ministrowi kottipętęocj! w 
swoim resorcie i zgłęsii drą u yotum 
nieufności. wyprowadzony z c i e r p  i wo- 
śei Wąllaęe. w yzw ął gwęgo prićciw- 
olka politycznego Igi pojędyiiek,

senator Johnson wyzwanie przyjął, 
ale jako wyzwany skorzystał z prawa 
wyboru broni. Nie miały to być kule 
ani szable... ale pr prostu dw.y pocz
ciwo inleczm krowy!.,,

Który i  dwu przeciwników w jed

ną społu fizyki, gdyż posiadają wła
sność rozkładania atmnów; dr. Wifft 
Whittiey wynalazł sposób 

zapalania elektrycznego na odle
głość lampy o sfle jl(* wolt 

bez żadnego połączenia miedzy lam
pą a zródłejrt sny.

F'\)f. Kettncr z Nowego Yorku 
skonstruował

m ikrofon
tak czuły, że chwyta dźwięki, któ» 
rj^h wibracja dochodzi do 2u tysię
cy na godzinę.

Za pomocą togo mikrofonu można 
słuchać dźwięków powodowanych 
.przez wibrację organów ciała rudz
kiego, w  .pierwszej łinij-serca j mó
zgu. Nadto można rozróżniać wszyst 
kie odcienie „m owy’’ owadów.

Inny z  uczonych miał wynaleźć 
rodzaj racy o wysokiein napię
ciu- dla badania wszechświata. 

Raca ta pnaebywa 10 kiłb-ntetrów na 
sekuittdę, a raz wyzwolona od siły 
przyciągania ziemi, odbywa dalej 
nieprzerwanie swói lot, aopoki nie 
natknie się na jakąś przeszkodę. W y  
oałazca nie mówi jednak, co stanie 
się wówczas i czy  ten ibny jakiś 
świat, od którego raca sie odbije, o- 
deszłe ją z (powrotem na ziemię.

W  szeregu tych sensacyjnych’ 
w ynaW ków  ' iniepoścduk: .miejsce 
zajmuje 'także deklaracja dr. Har* 
dHcka z muzeum narodowego w  
Waszyngtonie, najsłynniejszego an
tropologa Sfeno\/ Zjednoczanych. —. 
któ^y

początek ioazaju ludzkiego
ozmauzą na 4C tysięcy lat przed na
szą erą, a kolebką jego czyni nie A- 
ziję, lecz Europę.

FRANK W ALORYZACYJNY NA j? BM.
Warszawa, (AW .) Frank waloryza

cyjny w  d. 12 buf oknaezonc „a 
lĄOI.OUO iap.

nym j tym saipym ęząsie więcej wlęką 
udoi, ten będzie zwyękzea.

Minister warunki przyjął, jako arbi
ter pizy tym riezwykłyjn pojedynku 
fuugpwał generał Bliss.

Pjedynek trwał pięć miniut, podczas 
których słychać by{o wśród skupionej 
cisz; jedyijie ctmrąkterysiyczue cyr- 
kapfe mlek ą do skopców.,.

Na dmiy sygrjał oryginalny mat cli 
kjię zakończył, a ger,. Błiss przystąpił > 
do mierzenia mleka, poczcm ogłosił 
zwycięzca ministra Wąllace, który u- 
doił o pół litra więcej.

pomysf ząpewuc uicpospulJt’-. ale 
czy doieiiie krów jest istotnie kwalifi
kacją na ministra rolnictwa, mogłoby 
jeszcze być podane w .wątpliwość.

PRGMIENIb, ROZKŁADAJĄCE ATOMY. — LAMPY ZAPALANE NA 
ODLEGŁOŚĆ, —  BĘDZIEMY SŁYSZEĆ WJJIHIACJĘ WŁASNEGO  
CIĄŁ A  I „MOWĘ” OWADOW, — ASTRONOMICZNA RACA. — IST

NIENIE CZŁOWIEKA SIĘGA 40 TYSIĘCY LAT

Paryż, w  styczniu, 
(j. ip.) Rok 1924 przyniieMc świa

tu szereg bardzo poważnych nowo
ści w  dziedzinie wynalazków, jęśii 
mażna więnzyć zapowiedziom ame
rykańskich uczonych. —

Jak donoszą z Nowego Yorku,

zgłoszono wr ostatnich dniach w rg- 
żmycli 5nstJrtuc.iach nątikowych na
stępujące odkrycia:

Profesor Harams % Oh^caso odą 
k-rjd

tipw ę prom ienie,
ktorę sąpeJ-ny prsewreit

MIĘDZYNAR. KONFERENCJA KOl E- 
JOW A Vv WARsZAW IE.

Wargząwg. ('j cl. wł. G P.) Dziś pod 
przewodnictwem ministra kolei p. 
ki rozpoczęła się w Warszawie mię
dzynarodowa konierenoją kolejowa. Bie
rze w n.ej udział 50 delegatów, między 
innymi łotewscy, estońscy, włoscy, 
szwajcarscy, francuscy, pztscy i iiu- 
s.trjaccy, jaŁptuż przedstawiciel mię- 
dzynarod. Tow. wagonów syinalnych,

■ — O—
B CAR FERDYNAND BYŁ WE  

WIEDNIU.
Wiedeu. ii. s t y ® nią.

Dyicmiiiki donoszą, żę ekscar Bął- 
gairj; Ferdynand b aw h  podęzas św iąt 
B ożego  Narodzpnia w c  W iedniu i 
odbył ta cały szereg konfąyónćjr w 
sprawie swego powrotu do Arajil.

Ferdynand w  m em oriale przesła
nym  rząd ow i fbułffa skiemu ośw iad
czy ł, że ąbdykow at dobroumlnl, 
i niema zamiaru podejmowania wal. 
ki o tron przeciw swemu synowi.

Jak słychać . rząd bułgarski nie 
-udzielił F erdynandow i zezw olen ie  na 
p ow ró t dc kraju.

GRECKA PaRA KRÓLEWSKA 
W  RZYMIE.

Rzym. 'Tel. wł. Q. P.j Dzienniki 'Jo- 
noftzą, że wczoraj przybyła tu grafika 
para krójaw iła, która udała się nje- 
zwłocOTiie do Neanoiu, gdzie odbyło pr 
żĘ m rfe  nabożeństwo zą duszę KróiU 
Konstantyna.

KRÓLOWA ZAŻEGNAŁA PRZEśl- 
LENIE RZĄDOWE, 

haga, (Tek wł. G P,). Królową 
Wilhelmina odnłówifą promie gabi
netu o. dymiśie i ipowiwiyy-ta obecne
mu raadowi daiaso prowadzenie a- 
gpnd. Odmowę tmiori’w&waIa Ergo
wa oN iteewśeia, że <^vtua^©sśęc?n: 
usiłowania utwtwsserói /afty seeteły 
na u- »en ..



Sir. b’ „GAMETA PORANNA" Uwr>w, diua 13. stocznia 1924. Nr. 6944.

L»urGiv. 11 styczna

DO PT. PRENUMERATORÓW.

V  obce tego, że gotówka wpłacona 
na czeki Pocztowej Kasy Oszczędności 

'dochodzi nas bardzo często dopiero po 
, 2 tygodniach, zawiadamiamy PT. Pre
numeratorów, że odtąd czeków na 
.wpłatę prenumeraty wysyłać nie bę- 

, dzietny. — Prosimy tedy o nadsyłanie 
nam prenumeraty przekazami poczto
wymi, przyczem zwracamy uwagę, że 
wobez niskich cen prenumeraty porto 
przekazu z kwoty prenumeracyjnej nie 
inoze być potrącone.

Wydawnictwo „Gazety Porannej". 
-------- - o - -------

Zjazd niższych funkcjonariuszy pań
stwowych odbędzie się we Lwowie dnia 
,12 stycznia 1924 (w sobotę) o godz. 5 
'popołudniu w sali Rady miejskiej w Ra1 
tuszu. Sprawy: Ogólne położenie niż
szych furtki cżonarjuszy państwowych. 
Sprawa przeprowadzenia redukcji. Wnio 
ski i interpelacje. Na Zjazd ten zapra
sza się PP. Posłów, Senatorów, Przed
stawicieli W ładz i Reprezentantów 
Związków pracowników państwowych. 
13-go l>m. (niedziela) o 9. rano nabożeń
stwo d-ziękczynne w kościele 0 0 . Ber
nardynów. O 10. doroczne Walne zgro
madzenie w lokalu przy ul. Kościuszki 
i. 13. 0  4. popal, wspólny opłatek w n- 

I grodzie Kościuszki w sal. p. Mieczysła- 
j.wa Bachmana.
i Z Polskiego Towarzystwa Bloiogicz- 
iiit-go we Lwowie. Drugie zebranie na- 
iiikowe odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 14, bm. o goaz. 17 n.rn 15 w -mli 
Zakłaau "oologicznegc Uniwersytetu 
(ul. śwj Mikołaja 4). Na zebraniu w y 
głoszą referaty ze swoich prac nauko
wych prof. dr. Franke, prof. dr. Par
nas, prof. dr. W eigl i dr. Leńko. 

i Posiedzenie Wydziału histor.-filozof, 
(odbędzie się w poniedziałek, dnia 14. 
stycznia 1924 o godz. 5 pop. Seminatjim 
próf. Ptaśniika (Mikołaja 4). Prof. Ptaś- 
ink przedstawi pracę p. Anny Jędrze
jowskiej pt. „Książka Lwowska w w. 
;XVI.‘‘.
j Staraniem Koła rodzicielskiego Za
kładów naukowych im. Zofji Strzałko w- 
iSkiej odbędzie się w niedzielę o godz. 
'11.30 przedpoł. w auli Zakładu przy id. 
pielonej 22. zebranie rodziców i b. u- 
czenie celem uczczenia pamięci śp. Zo
fji Strzałkowskiej.

Naczelny sekretarz i 1 S. L „ Uchwa
łą Zarządu Głównego P. S. L  z dnia 6. 
stycznia Lr. został powierzony Naczel- 
jny Sekretarjat P. S. L. p Henrykowi 
Dzendzlowi, byłemu sekretarzowi Pre- 
Izesa Rady Ministrów, jako Nacze|nemu 
^sekretarzowi Polskiego Stronnictwa Lu
dowego.
i Sekretariat Zarządu Okręg. P. S. L. 
„P iast" oraz Redakcja i Administracja 
„Surawy Ludowej" zostały przenieś wy 
ne z uli 3-go Maja 1 12 do łdkalu prz.y 
ul. Sykstuskiej 1. 58a I. p. Tek i. nr. 244.

Podarte banknoty należy podklejać. 
jLwowska Izba Skarbowa zwraca uwagę 
| posiadaczy banknotów natfdartych i prze 
(dartych, aby przed wpłacenie rn ich do 
ka.s skarpowych banknoty takie pezwa- 
rnnkowo należycie pcdiidcjaiii. Banknoty 
podarte a nie podklejone nie będą w 
itryśl zarządzenia Ministerstwa skarbu 
przez Kasy skarbowe przyjmowane.

Bruno Jasieński o najnowszej poezji 
1 rosyjskiej. W  niedzielę 13 brn. o 8 w. 
w saii Inst. Technologicznego' (ul. Bour- 
łarda 5) na dochod Kota dramatycznego 
„Maska", nowopowstającej placówki 
scenicznej odbędzie się wieczór posty 
Brunona Jasieńskiego, poświęcony naj
nowszej poezji rosyjskiej, w nowych 
przekładach. W ieczór poprzedzi sło
wo wstępne. (Synteza krytyczna poezji 
współcz. Rosji). Wiersze- recytować bę
dą oprócz tłumacza p. Mila Nisdżwie- 
dziowa i p. Adam Cyprian, aktorzy 

. ..Maski". Bilety sprzedaje wcześniej 
-księgarnia „Oświata" (ul. Akademicka). 
W ieczór obudził w kulturalnych kołach 
Lwowa duże zainteresowanie. Wkrótce 

, przebiegnie ulicami Lwowa „Rumak u- 
ńniiechniify".

Taryfa kominiarka, Wojewody iwo 
ogłasea taryfę koininfarska obottią: nią 
ca od l. stycznia 1924. Za jdtocsaaowe 
czyszczenie komina od 15. tys. mp. do 
75 tys. mp. zależnie od ilości pięter. 
Za kominy kudtitm.c '•Więks/ych /.aik'15* 
dóm jak restauracje, koszary } t. p. pła-

D i s  w i l l i k  włamania w  śródmieściu.
Lwów. 12. srtycznfe.

(h) Nie wyśledzeni na raizie spraw
cy włamali się minionej nocy do 
mieszkania Pawła Horziya przy ul. 
Sanatorskiej 4 i skradli wieliką ilość 
garderoby, bielizny, srebra i 4. >p., 
łącznej wart. 2 mul jardy. Następnie 
ci sami sprawcy włamali się dt> są
siedniego mieszkania dyr. Nowickie
go i.skradli na tegoż szkodę dywan 
perski oraz rozmaiite rzeczy wart. 
1,700,000.000 ink,.

Brna snów szatka włamywaczy 
dostała się w niewiadomy na razie 
sposób przesz piwnice do wystawy 
sklepu bławatnego Mieczysława 
Czermaka przy ul. Halickiej 20 i 
skradła przeszło 100 mtr. materji 
wart. kilkai&iśeie miliardów.

W  kilku ostatnich dniach kronika 
policyjna notoiie szereg włamań ka
sowych i mieszkaniowych, których 
sprawcy nie zostali jeszcze ujęci.

Policyjne ł a s y "? psshtrrsk*?; ftnieji.
UPOLOWANO 10 OSOBNIKÓW Z POD CIEMNEJ GWIAZDY I CZAR- 
NŁJ GIEŁDY. —  JAK PAN FRENKcL POSTRADAŁ MAPMOLADĘ 

I LOKAL. —  MASARZ lEBUŚKO PŁaCZE ZA SŁONINĄ,

Lwów, 12. stycznia, 
(h) Wlozaraj przed południem 

anowiu urządzili funkcjonariusze Od
działu watki obławę na czarmogieł- 
dziarzy u zbiegu rfic: Legionów
i Sw. Stanisława, uwieńczoną spro
wadzeniom ao Diirekcji Policji 10 o- 
sobników, 'których tam ukarano 48- 
godzinnym aresztem za tamowanie 
komunikacji.

W  czasie poszukiwaniu uikrytycn 
magazynów paskarskich, natrafili 
fiiinkcjonarjiuBize Oddziału walki z li
chwą na lajrfe fabrykę marmolady I-

ci się taksę podwójną; . za pietkarme, 
masarme i t p. 24 tysR1 atominy fabry
czne 3o0 tys. —  Za czyszczona pieca 
kamyczkowego 30 tys., pieca kaflowe
go od 300 do 450 tyjs., kuchni w domacn 
pry watnyct to tys., w zakładach i re- 
siaui ąsjach 150 ,it*s c.lWypalame od 30 
do 90 tys. Ż ą , oględziny każdego otwo
ru kominowego od 30 do 180 tys. Taryfa 
ta ma służyć za podstawę przy zawie
raniu umów ryczałtowych. Wykonujący 
czynności kominiarskie winni okazywać 
na żądanie ctron książeczkę kontrolną 
oraz iaryfę.

(h). L jęcie kieszonkowca. Na gorą- 
o m  uczynku ^kradzieży kie>zonkowej 
schwytano wczoraj 15-letniego Mozesa 
Kaberkorna, kióregc oadano dc ar es z- . 
tów policyjnych.

Teorja Einsteina na ekranie. Wobec 
niebywałego powodzenia filmu nauko
wego „Teoria względności prof. Ein
steina’*, senzacyjny ten obraz, będący 
próbą rozwiązania teorji jiaukpwej na 
ekranie, wyświetlony zostanie raz je- 
szce w niedzielę, 13. bm. o godz. 12-iej 
w południe w sali kinoteatru „Apollo" 
(Tow. muz., ul. Chorążczyzry). Obja
śniać będzie jak' j dotychczas inż. Ed
mund Libański. Przedsprzedaż biletów 
w magazynie nut Seyfartha (ul. Aka
demicka). 2773

Z Akcyjnego Banku Hipotecznego. 
Rada Nadzorcza na posiedzeniu dnia 5. 
stycznia 1924 zamianowała prokurenta 
zakładu głównego d Qabrjela Steigęi-, 
ft sta, zastępcą dyrektora zakładu. 2776

— V i
PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZE

PISYWANIA NA MJS7YNIIL ZGŁO
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZETY 
LWOWSKIEJ". UL. P O I WALE L. X  
1 - IŁ - W  OD GODZ. 9—2 i * -7 , 323

Z  E iK d d l P .

Otwarcie agencji pocztowe] w Uw l.
itie. Z dniem 15 stycznia 1924 uruchamia 
się w miejscowości U win, powia t Ra
dź Lechów agencję pocztowa we wszyst
kich działach stuzby pocztowej. P rzy 
dziela si? gminę Uwin z przysiółkiem 
Stasin, gruoą domów Dębowiec i fol
warkiem Józefówlcą do miejscowego, 
gminy zaś Bary łów, Bryszcze, Mikoła
jów, Sterkowce, Strzenulcze i Zawidcze 
do zamiejscowego okręgu doręczeń lej 
agencji. kMwmwześjue wydziela się e 
/.amit-jsco w cg i okięgu doręczeń urzędu 
poczco-wego Radziechów gminę Uwin z 
przysiółkiem Stasiu, grupa domów -Dę
bowiec i foiwarklem Józelówka i ffimnę 
Ba.ryfów. Z zamiejscowego okręgu do
ręczeń urzędu pocztowego Szczurawj-

zaika Frenkla przy ul. Pełtewnej 9. 
Ząkwestjanowano tam całą maszy
nerię oraz 21 skrzynek marmolady-, 
a lokal opfeazęitowąino.

Razisprzedaiż zakrestjonowanych 
u masarza Lebuiśki przy ul. Kocha
nowskiego 2, 6b00 kg. słonlmr, o 
eszem donieśliśmy wczoraj, odbędzie 
się dtziiiś o godz. 10 rano w  asysten
cji wrzęidniików magistratu i wsipółat- 
dziale fiinpjjoiiifjusizy policji. Ze 
sprzedaży tej będzie mógł korzystać 
każdy mieszkaniec Lwowa, dlatego 
nikt nie (powinien pomiinąć okazji?,,

n

re giniuy: Za»vidcze i Strzeinilcze, w 
końcu z zamiejGcawego ckręgu dorę
czeń urzędu pocztowego Łapatyn gini
uy Bryszcze, Mikołajów 'i Storkowoc.

Lokomotywa w rzece. Na zwrotnicy 
kolejowej na stacji Mtże.rłfw na Gór
nym Siąska wyikoleif się onagdaj pociąg 
osobowy ficąe-y do Pczyszowic. T,oko- 
motvwa oderwała się od reszty pociągu 
i zjechała z toru, a następnie wpadła do 
rzeki Ktodmcy. Wagon bagażowy za
wisł nad nasypem toru kolejowego. W y 
paatńc wywołało zepsucie s.ę zwrotni
cy Z iudzi nikt nie odnióst szwanku. Mr 
szynista i palacz ?jdo’ ali szczęśliwie w y
skoczyć z paiowigu.

Z powodu zasp śnieżnych został 
wistrzymany z dniem 9 stycznia' br. aż 
do odwołania ogólny ruch na linji Tar
nopol - Zbairaż i Zoaraż - Lanowce.

TEATR W IELKI:
Sobota 12. stycznia o godz. 3 „Kra

kowiacy i górale" przedstawienie dlu 
młodzieży szkolnej.

Sobota 12. stycznia o godz. 7 Pa
jace" i „Tąjcmnica Zuzanny".

Niedziela 13. stycznia o godz. 3 „K ra- 
kowiday i górale" (przedstawienie po
pularne).

Niedziela 13. stycznia o god-z. 7 „Pa-
Poniedziałek 14. stycznia o  godz. ? 

„Orlę" (nieodwołalnie po raz ostathi).
Wtorek 15. stycznia o godz. 7 „Pa

jace „Tajemnica Zuzanny",
TEATR M AI Y:

Sobota 12. stycznia o godz. 7 „Dzwo
nek alaim owy" Honncouina.

Niedziela 13 stycznia o g. 7 „Dzwo
nek alarmowy" Henneęuina.

Poniedziałek 14 stycznia o godz. 7 
„Tragedja dzieci" (nieodwołalnie po raz 
ostatni).

Wtorek 15 stycznia o godz. 7 „Dzwo 
j:ck alaonowy" Tlenneąuina,

TEATF NOWOŚCI:
Sobota 12 stycznia o godj. 7 .„Ba

ja dera".
Niedziela 13. styczniu o godz. 7 „Fras 

ąi.ita".
Poniedziałek 14 stycznia o g. 7 „Kró

lowa Montinartru",

Z  on a 11 stycznia.

Giełda zbożowa.
Lwów, 11. stycznia.

Ruch na giełdzie bardzo słaby. Z po
wodu braku podaży zupełr.y zastój w. 
transakcjach. Tendencja utrzymana — 
usposobienie słabe.

Lwów , 11 Stycznia.
Pszenica krajowa 73'74 ex 1923 

31.0G0.0tm do 32,500.000, Żyto małopol
skie 68/69 ex 1923 18,7uO.OCO do 19,500 
tvs„ Jęczmień maiop. ' browarniany 
16 500.000 do 17,000.000, Owies maA/jml- 
śki ex 1922 r. 16,500.000 do 17,000.001 
Maka pszenna 40 prc. „C 70 mSj., Mąka' 
pszenna" 55 prc. „1“ 55 milj., Mąka pszen1 
na 70 prc. „4" 45 milj.. . Mąi.a żytn ia . 
60 prc. 45 milj., Mąka żytnia 70 prc. 4(ł 
milj.. Otręby pszen. netto bez worka 
iO,5(:U.ott)rJ0.tręby żytnie netto bez wor 
ka 9,500.'COO.

Ceny rozumieją się w markacH pol
skich za iOf: kg. be.?.' pcdlatka spożyw
czego, miejsce stacja załadowania.

Obroty pozagiełdowe
Tendencjo eh wcina. Ceny utrzymały 

się w rijjn.oc.ii wczorajszych. Obrót śre
dni DMary aineryk. 11— 11 10C miii. 
do'ary kanad 103=— 10.000 milj., Funty 
szteri. 50 -ol miij., Nieim. tysiączki sta
re 230—2' 0 tys..

Złote: kor 50—51 milj.. 20 frank.
4'- 48 1 1 ’ ilj. U rubli 63— 65 milj.

Srebro: kor. au-str. 870— 880 tvs„ flo
reny 2 i jedna ósmą do 2/  miii- mJhc 
3/4 maj.

Giełdy obc^.
GIFTDA ZURYCHSKA,

(Kursa końcowe). N. Jork 575)4, Pa
ryż 27.55, Lonuyn 24,65, Wiedeń 0,0080 
i siedm ósmych, Praga 16,73 'A, Włochy 
24,92/4, Belgja 24,63,'"Budapeszt 0205, 
Helslngtors 14,30, Sof ja 4,15, Holandia 
216, Chrysljanja 83, Kopenhaga 101. 
Spdkhohn 151 trzy czwarte. Hiszpania 
73,50, Bukareszt 2,90, Belgrad’ 6.1212, 
Ateny 10 siedm ósmych. (AW .) ,

Berlin, 11 stycznia.
N. Jork 4189500- -.4210500. Paryż 

204987— 206013. Londyn 18254250 --
18345750, Wiedeń 61595— 61905. Praga 
125635— 126365, Wiochy 187530— 188476,, 
Belgja 182543 — 183457, Szwajcaria1 
749622— 753378, Hdandju 1625925 tiJ 
1634075. (AW .)

Giełda krakowska.
AKCJE KRAKOWSKIE w tys.

B. Przemysłowy 3100, B. Małopolski 
3200, B. Sp. zai ob. 28600, 'I'ohan 2600j 
Arma 2700, tmpex 18S, Br Rolaiccy 
750, Ćmiei.’nv 8500, Ce.gielslki 4750, Paro
wozy 2.900 Trzeb. żel. 4400, Pocisk 3800 
Górika 80060, Siersza G. 35000. Tepegc 
16700. Pol. Nafta 2700, Pokucie 2209, 
Kraikus 7500, Chodorów 300u0, Strug 
8000, Żegluga 650, Rohn, Ziel. 2900. Aa- 
temoter 1500. (AW .)

Tendencja słabsza.

Giełda lwowska.
Lw ow . 11. stycznia.

Kursa papierów dywidendowych 
słabsze. Popyt dość znaczny. Po-;, 
daż zwiększona, Transaflecje bardzo 
liczne. W  niekotowamych ożyw ie
nie. Kursa lekko zniżkowe. Ten
dencja chwieiino-zniżkuwa. Lskioso- 
bienie b. ożywione.

Fr obliczeniowy na 12/1. —  1,900.00(1 
Polary Jf/I. -  0,825.000.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Broawrn 44500, 48, 48250. Chodorów 

31000, .30750. ,30500, 32ooo,' .31500. 30500. 
Cegielski 4660. 45oe, 43oo 48oo, -»7oo, 
46oc uaiota 1560. Tohan 2150 Hipo
teczny 3500. Pokred 806, 900. 750, '790, 
850. 750. 850. 9oo, 950. Przemysłowy 
2850, 2800,428JO. 2850, 2810. 2885. Z. U  
K. 1700. 1600, 1500, 1550. Koinerc. 5oo. 
Nafta 265o, 2ćou 27oo, 275o, 28oo. P. B.



lii warzenie m o n p ln  spirytusowego.
Spirytus wy abiany w gcrzeiniach zajmie w całości paóstwo.—•
Zmonopolizowaną będą jedyrt'6 czysta biała wódka. — Plan 
utworzenia Państwowej Rady ^pirytuscwej. —  Ile będą wyno- 

s ć dochody z monopolu?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

INr. GB44 „UAŻLI.A POKANNA** Lw ów , tfnig 13. styolńia )j*ć4, ŁU . ( -  -

T. 1000. Rakszawa 20000. Siersza el. 
2500, 245u. T. P. O. 15000, 165oo. Ziele
niewski 6ooco. Ćmielów 8250, 8500. 
Karpalit 4ooo, 43oó, 45oo. Niemojowski 
3S00, 3SaO. Oikos 3000-3. 29000, 28250. 
Parowozy 3ooo. 32oo, 31oo, 3350, 34oo, 
33oo, 3250, 3450. Pezet 900, 850, 950. 
925. 975, Tćspy 3600v, 35,500.

OBRÓT W  AKCJACH NIEKOTO- 
W aNYCH.

Kursa w tysiącach:
Araia 3400, 3500, 3600. Azot 2700, 

2800. Bmgger 6000, 6300. Chybie
58000, drob. 61000, 62000. Biblioteka 
7000. Elefctr. n. S. 700, 720, 725. Ga- 
zolina 7500, 7000, 7250, 7100. 7300. 
7500. Gazociągi 2000, 1900. Porasta 
7000, 6750, 6500, 6250. Jaworzno
150000, drobne 160000, . 162000. 
158000, 159000, 161000. 160000. Gazy 
/00000, 190000, 193000, 192000. Unia 
M a  20000. 22000. Len 7000, 6900, 
7100, 7000, 6900, 6800. LesienHce
10000, 9750, 10500, 10U30, 9S00. Lo
komotywy y000, 9250, 9000, 8750. Ni
tra i. 2100, 2000. Olkusz 5000, 4S00. 
4700, 4600. Raidziwił 13000, 13500.
14000, 150>j0. Szkło w  Krośnie 7000. 
Terpentyna 120U, 1250. WęgJówki
290, 300, 275, 260, 250, 270, ni. 230, 
225, 235, 220. Bk. Ziemian 350. 
Pnzem. drzew. Stanisł. 1100, 1150. 
Ozempińska hfuta 3200, 23)10, 3250.
Imipex 250. Akumulator 4500. Rolni* 
dustrja 120000. Star. 3700. Hydroyoi 
500, 450, 475. Powszednie Domy 
Skład. 1000.

Giełda warszawska, i
Warszaw 1 , 11 stycznia.  ̂

Franki franc, 473000, Dolary 9825000, 
N. Jork 9800000, marśż 472000, Londyn 
41950000, Wiedeń 135, Praga 286000. 
W iochy 42400C( Belgia 423000, Szwaj
caria (.710000, Holandia 3716000. Flank 
złoty 1891000, Bony złote 1600000. Mi- 
llonowka 575000. Pożyczka zł. 14750000. 
(AW.) #

Tendencja cokolwiek słabsza.
AKCJE, 

z dnia 11 stycznia.
Bank dysk warsz. 16— 1614 m., Bk 

iandlowy 15— 14,750, Bk dla handlu i 
przem 3,900, Bk kred. warsz. 3 nr., Bk 
‘kred. powsz. 5,050— 5,700, Bk matopol. 
*krak. — .— Bk przemysł, poi. 4'A ni.. 
Bk przemysł. Lw ów  2j£—2700, Bk wi
leńską lia-ndi. 475—456, Bk zachodni Sk
in.. Bk zj. spół. zarób. Poznań’ 25—-27 'A 
m., Bk związku ziemian 475— 550. Bk 
Zj ziem poi. warsz. 3,30u—3,500. Cerata
1 inilj. 975, Fkspi. soli potasowych 3il—
35 m„ Kiiewski i Scholze 18 m.. Puls 
2.350, Spics i Syn 5 nr. —  5,200, Wilut 
850, Cukrownio. ChocLorów 33—31,7511. 
Czersk 4.20f>—3,500— 3,900, Częstocice 
1734— 13.750. Gosławice 7,250—7 ni.. Mi
chałów 10300. Warsz. Tow. fabr. cukru 
25 m , Firlej 2,900, Lazy 1,250, Drzewu, 
prztrn. i handel 234 m. Warsz. Tow. 
kop. węgla 243428—29%, Cegielski Ro- 
|uań 3.7G0---4,600. Fitzner i Ciampner ?6 
r l ,  Lenartowicz 475, Polska Nafta 2.500. 
Przemysł naitowy 5 m. —  5i i  m.. Sita i 
światki 8.200, Konopie 334 ni., Tkanina 
460, Polski Loyd 800—750, Lilpop, Rau i 
Loew. 3,600, Modrzejowskie zakł. 40—35 
m. Norbiin 5 ni —  8 m„ Ortwein i Kara 
siński 2.100, Ostrowieckie Zakt. 52 m.. 
Parowozy 334 m„ Pocisk 4 in., Roba i 
Zieliński 2,750. K. Rudzki i Ska 9 m.. 
9,500— 11250— 10,250, Starachowice 1—5 
om. 20— 42 m., Trzebinia 3 tn., Unia 
3334 m.. Ursus 5,800, Zieleniewski 65 m.,
74 m., Zawiercie 1,200— 1.300 1 1 1.. Żyrar
dów 1,200 :n. 1,300 m., Belpol 300, Bor
kowski 4.100, Br. Jab Ilkowscy 875, Skó
ry i garbniki 400— 375, Syndykat rolni
czy 1134 m.j! Żegluga 950. 750, Zachodnie 
Tow. 550. Cmieiów 8.60U, Elektryczność 
8.200. Pcl. Tow. elekt r. S50, Haber - 
bitscli 15.600— 17,250, Fabr. papieru Klu
cze 5,300, Korek 500. Nobel 7,700, Spiry
tus 15,500- ln m.. Zjedn. fabr. maszyn
2 m., B rovn Bovery 6 m„ Sznmilin her
bata 600—450, Strem 45 m., 50 m., Mir
ków 9 m.

Giełda gdańska.
Gdańsk, 11 stycznia 

Warszawa 0,563— 0.567, Marku pd- 
*ka 0,598—(1.602, Franki franc. 5,8503 do 
M797. (AW .)

Wanszawa, II. stycznia.
CM,) Zamiary Mirt. skarbu w 

sprawie utworzenia monopolu spi
rytusowego przedstawiają sig na
stępująco: -----------

Spirytus wyrabiany w gorzel
niach zajmie w całości państwo i 
ćajt do przeprowadzenia rektyfi. 
kacji. Następnie państwo zachowa 
dia siebie ilość spirytusu potrzebną 
na wyrabianie czystej białej wódki, 
jako jedynej, która ma być sprze
dawana w monopolu państwowym. 
Pozatem państwo będzie sprzeda
wało spirytus na wódkę gatunko
wą na cele przemysłowe dla aptak, 
lekarzy itp. Fabrykacja likierów, 
wóaek gatunkowych itd. Prowa
dzoną będzie, jak dotąd, przez 
przedsiębiorstwa prywatne, Będzie 
utworzona Państwowa Rada Spiry-

Warszawa, 11. stycznia. 
(S.) Sjtiuacja w Warszawie ukła

da się diziś w  sposób ciekawy. Za
równo w dewizach, jak j w akcjach 
zupełny spokój, tzn. ni© fiut ani po
pytu za dewizami, ani też Większe
go popytu za akcjami. Wyrazem te
go są kursa dewiz bęaące dziś niż, 
szfemi od kursu dnia wczorajszego, 
oraz kursa akcji po więksizej części 
słabsze od kursów dnia wczorajsze
go. Dolar obracano dziś na giełdzie 
przy kursie 9.800 do 9.900. Odbior
ców było bardzo nie wielu i na bar
dzo nie-ziuacaue kwoty. Widać po
wszechną tendencje wstrzymania się 
od zakupu w aewizach. Zdawałoby 
się, że w  takiej chwili, jak to wynika 
z dotychczasowych oświadczeń 
akcje będą mocniejsze. W  rzeczywi
stości jednakże i akcje utraciły nie
co na swym kursie.

Jeżeliby zatem można byle nie
co paradoksalnie określić ten stan 
rzeczy, to trzebaby powiedzieć, iż 
spekuluje dziś ‘Warszawa na haussę 
marki polskiej.

Decyzja dyrektoriatu o  wydale
niu z terytorjuiń hiszpańskiego n. 
ministra skarbu Certia (o czem do
nosiliśmy) wywołała wielką sensa
cję, Certia jest wybitnym mężem 
zaufania stronnictwa liberalnego. 
Przyczyną jego banicji jest artykuł 
pióra Certia, zamieszczony przez 
prasę hiszpańską, a nawołujący 
dyrektorjat do uznania się za nie- 
iposiadający dostatecznych kompe
tencji do sprawowania rządów.

kserujcie w .Gazecie Porannej'! 1

tusowa, do której zakresu będzie 
należało wydawanie opinii o ce
nach spirytusu w  kontygenęie, go- 
rzelniach, ilościach zwalnianych na 
eksport itd.

Min skarbu spodziewa się, że 
przy pomocy monopolu dotychcza
sowe dochody roczne, wynoszące 
w jrclcu ubiegłym 80 milionów fran
ków złotych, podniosą się w ciągu 
uwu lai do 200 milionów franków 
złotych. —  —

Wprowadzenie monopolu na ob
szarze państwa rozłożone będzie' 
na dwa lata. Najpierw wprowadzo
ny będzie monopol na kresach, po
tem w  b. Królestwie Dolskiem na
stępnie w  b. zaborze austriackim,

Tłumaczą sobie rozmaite przy* 
czyny tego stanu rzeczy, przy
puszczają jednak, że stan obecny 
jest wynikiem braku gotówki, 00 
jednakże nie bardzo daje się utrzy
mać ponieważ w  okresach ubie
głych panował często bardziej na-- 
v ot dławiący brak gotówki, mimo 
to bądź to giełda efektów bądź 
giełda dewiz wykazywała więk- 
sze ożywienie. Możliwe, że są to 
pierwsze konsekwencje planu Grab
skiego. Wskazywałby na to i.ukr, 
że również zagranica zaczyna się 
obecnie żywiej marką poiską inte
resować. Poraź pierwszy od dłuż
szego czasu nadeszły z zagranicy 
propozycje do banków tutejszych 
dawania marki polskiej na procent.

Reasumując należałoby zazna
czyć tylko, że dzień dzisiejszy 
byłby pierwszym objawem pewne
go optymizmu co do przyszłego 
ukształtowania się kursu marki pol
skiej.

M  A Ł Y

S p o t k a n ie .
— Pani zawsze tak^amo piękna, 

tafksaino... kusząca...
— Kusząca? Mój panie! Sły

szałam z ust pańskich wiele pięk
nych komplimentów, ale tego mi 
pan nigdy nic powiedział... Czyżby 
pan...

— . Ależ z pewnością tak!
— Kiedy pan nie wie, co ja 

chcę powiedzieć!
-— Wiem! Wiem na pewne! I 

jeszcze raz mówię pani, że tak!
—  Bo pin był wówczas jedyny... j 

Jedyny,^ który się we mnie nie ko
chał!

Może jedyny, który się w

pam kochał naprawdę i diarego. 
— milczał. Bo nie chciał się kom- 
piomitować, jak inni...

—  Nie chciał pan wyznać, u* 
znać! Przyznać... Obrzydliwy!..,

— W  tej chwili uznałem, w y 
znałem. przyznałem!

— I znajduje pan, że... Ale te 
raz już zapćźno, co?

—  Lepiej zapóźno, nfż nigdy... 
Czas płaci procenty.,.

—  Nie wiem, czy matn u pana 
taiij kapitał, abym mogła z tych 
procentów wyżyć... Fe, co pan robi'

Uniosłem brzeżek ołaszdza oięk 
nej damy.

—  Co robię? Nic! Uniosłem 
brzeżek płaszcza pani.. Tosamo 
może zrobić wiatr... Tosamo rebi 
pąni, wsiadając do dorożki.. Cóż 
w  tein jest złego?

— Niech ran puści, prosaę!
— Ach, droga pani! Pani ir.yśi', 

że jestem fety ;zysi.ą! Że może kra- 
juszek sukni pani całować będę?. 
Nie, złoto moie, to t.ie te! Za ją# 
mnie ten pluszowy, brokatem pod
bity płaszcz pani. u dołu pięk
nie złotem i jedwabi™- hailowanv.;.

— Czy pan teraz w  płaszcząd 
damskich pracuje?

— Pragnąłbym bardzo, ale, jeśh
0 to idzie, wolałbym bez płaszcza
1 wogóle...

— W ięc — Cóż za sens?
—  Otóż —  sensu w  tem wszysi- 

łdem niema... Patrzę na piaiSzcz, na 
ten cudny, złoty i jedwabny haft u 
dołu, podziwiam podszewkę i 
przy sposobności koizę się przed 
lakierkami i —  ach pani, złota pa
ni, ipani perfumuje swe iedwabne1 
pończoszki? ...

—  Nie, właściwie, 00 pan przez 
to wszystko rozumie? Co pan chce 
powiedzieć?

— Ja nic nie chcę powiedzieć, 
zaś rozumiem wszystko. Patrzę na 
ten przecudnie naftowany złotem i 
różnobarwnym jedwabiem brzeg' 
pluszowego płaszcza pani i w idtA 
że to stenogram — stenogram opo
wiadający o wszystkich pani męża 
troskach, o jego przepracowaniu, 
o niedokarinicimi pani dzieci, o- 
przymiisowyeh postach pani i mę
ża ,0 ofiarach, ciężkich przejściach, 
rozpaczy, tragediach... To wszyst
ko nosi pani wypisane złoteirt i róż- 
nobarwnenti jedwabiami na brzeż
ku swego ślicznego brokatem róż
nobarwnym podbitego, pluszowego 
iPlaszcza. Zaś idąc właściwym so
bie żwawym krokiem kopie pani 
końcami lakierków to świadectwa, 
ubóstwa i męki, wypisane przciż 
pani rodzinę; na brzeżku pani cud
nego płaszcza...

—  Niecli pan płaszcza mego tai. 
liic podnosi!

— ■ Proszę bardzo! Niech go pa
ni dźwiga sama!

Terjs.

Dział ekonomiczny.
Sól podrożała o 150%. Z Nowym

Rokiem podwyższona została cena soli 
<> 150% W o rk  soli 100 kg., który ko
sztował dotąd 5.900 tys., kosztuje obe
cnie 15 milj. marek.

W yw óz zboża do Gdańska. W ywóz 
zboża do Gdański jest wolny od zeatwo 
icń wywozowych Głównego Urzędu 
Przywozu i Wywozu z wyjątkiem ła
dunków . adresowanych do stacy 
Gdańsk - Nautahrwasscr - Freibezi; K 
Wymieniuny dworzec w Gdańsku uwa-i, 
ża się jako stacja zagraniczna.

a na samym końcu w b. zaborao 
pruskim, —

Spefculac7? na haussę marki polskiej.
Kompletny zastój w dewizach i akcjach, — Warszawa speku
luje dziś na zw.yżkę kursu marki polskiej. —  Pierwsze kon
sekwencje planu p. Grabskiego. —  Optymizm co do ukształ

towania się kursu marki polskiej.

(Telefonem oa naszego korespond.)

M a c i i j o  i l n i i t i r  m i \  

na m n i i t ?
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Bokserski match inwalidów wojen
nych. W  Londynie dwaj znani przed- 
rwojeni bokserzy-amatorowic mjr. Leahy 
t por. Naucome odbyli matcli "bokserski 
w 4 rundach; spotkanie to byio nie-* 
zwykłe, że obaj zawodnicy mieli tylko 
#0 jednej nodze... Mjr. Leahy stracił .no

gę pod Mons, a por. Newcome amputo
wano ją pod Galiipoli. Walka ta. która 
na obecnych musiała wywrzeć bardzo 
przykre wrażenie, miała na celu wyka
zanie, że inwalida nawet tak okaleczo
ny me jest zupełnie niezdolny do pra
cy. Dochód przeznaczonyabyJ na odre
staurowanie pamiątki historycznej: o-
krętu admiralskiego .,Victory“ , na któ
rym Nelson zginął pod I raialgarem.

*
Domniemany konkurent Dempsey‘a.

Dempscy, poszukuje oddawna rów 
nego sobie przeciwnika, lecz napróżno. 
Jedynym bokserem, który zdołał mu

sie opierać w ciągu 15 spotkań i prze
gią ł na pi nkty. by! Git.bons. innych po- 
r™ y K ł  l\r:ipscy P i Kiku minutach 
fcnuck-; lite i; Cto.11*:i■ jediSk zjav.il 
sic f  a wi jcwui am-", \ kańskiegr ooksu 
nm.-zyr. ite iry  Will;, który w kr.nkim 
czasie zyska! sobie opinię groźnego 
konkurenta dla nie/wy ciczoncjio mi
strza św:ata. Prawdopodobni(j| do ii- 
ki jednak nie foidzie między nimi nlg- 
d woły o niep.aiyści rasowej, i,tka pa
nuje w nowym świcie, no i niepewno
ści, * y  Dempsey wygra.

Mistrzostwo świata w  jeździe sztu
cznej na lodzie. Dnia 26. lutego io/e- 
grane będzie w słynnym pałacu lodo
wym w Manchesterze mistrzostwo 
świata w jeździć sztuczne: pojedynczej 
pa,ń i panów, oraz parami. Dla jazdy 
konkursowej przepisany jest czas 5 mi
nut.

*
Na zawody narciarskie ao ciiammi-

nix wyjeżdżają: Witkowski. Bujak.
Krzepiorzski" i Mtkenbrun. Prócz tego 
M S. Z. wysyła 3 zawodników. Kiero
wnikiem ekspedycji będzie ppułk. Os- 
mólski.

□W jjaM eiia i prądy
w sprawach ogłoszeń zu
pełnie bezpłatnie w AJm:- 
msiracji Lwów, Podwale 3

O G Ł O S Z E N I A O t t e l  dla ójtiszsi
c t w a r t y c a ł y. d z i e i 
do goiziny 7-mej wie- 
-rorem bez nrzewy. — J

E franka i wychowania
KURSA przygotowawcze do egzaminu 

dojrzałości i przygotowanie z sześciu 
kia- gimnazjalnych „ECGLE REFORME" 
Pańska 14. z747rl

R O D O W I T Y  Francuz, były profesor 
' szkoły Berlitza zagranicą, rozpoczyna 

lekcje 15 stycznia Wpisy na kursa fran- 
cu kiego i angielskiego codziennie „E- 
COLE REFORME" Pańska 14. 2747-1

I Małżeństwa
Z MĘŻLZYZNA na odpowiednie® sta

nowisku nawiaże znajomość ćelcm 
małżeństwa przystojna. subtelna, 
skromna, starannie wychowana pan
na, żydówka, lat 26, z posagiem 1500 
dolarów i urządzo.iem mieszkaniem 
we własnym domu. Pisemnie pod 
„Prowincja". Administracja". 2777
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WIELKI DZIENNIK

E Posady i nraes

•'ANNA ohznajomiona z podwójną bu- 
ehalterją, z kilkuletnią praktyką, pi
sząca Diegle na maszynie, z ładiiem p. 
smem. znajdzie natychmiast posadę. 
Zgłoszenia pod „Sumienna". 2775-2

ZDOLNA BUCHALTERKA Polka ze zna 
j&nością czj nności biurowych i ban
kowych poszukuje odpowiedniej po
sady we Lwowie. Zgłoszenia do Ad
ministracji pod: „Pracowita". 2724-3

BIURO pośrednictwa pracy dla wszyst
kich zawodów i nauczycielstwa. Niem- 
c.zvnowska Lwów, plac Akademicki 3 
Telefon 1381. 2741-3

u c z e N do praktyki z lepszej rodziny 
miejscowej, zostanie przyjęty do fir- 

„Zakopane", Lwów, Akademi-my 
cka 24. 2771-

BUCffALTER - bliansisia, pierwszo
rzędna siła z długoletnią praktyką w 
przedsiębiorstwach przemysłowych, 
poszukuje posady. Łaskawe ogłosze
nia pod „Pierwszorzędna siła" do 
Biura ogłoszeń Sokołowskiego, Ja
giellońska 7. 2779
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1 rozpoczyna wychodzić w WARSZAWIE 1
X  
X  
X

8
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IN f ORMACYJNO-POLITYCZNY

z dniem 15. stycznia br.
„echo iBiszaBsar X

X
zajmować się będzie życiem stolicy i prowincji, X  
pozatem będzie zamieszczać informacje z zagranicy 5  
podawane przez własnych korespondentów z Paryża, ^  
Londynu, Berlina i Wiednia. —  Specjalnie uwzglę- 

N —  dnionym będzie DZIAŁ EKONOMICZNY.

u REDAKCJA I ADMINISTRACJA
^  WARSZAWA, HORTENZJA 6.

1 Kunnń, snrzedał, zamiana
R BZUCH OW ICE. parcela budowlana, 

200 sążni, blizko dworca, zaraz do 
sprzedania. Buron, Gródecka 9. 27S1

TORTEM  LNY, PIANINA, Harmonie. 
Sp'zedaż. Najem. Kupno. Zamiana. 
KAIM i Syn, Kopernika 16. 2613

KUPIĘ przedmiot" złote, drogie kamie
nie. i Idpowiedż „Kupno", Administra
cja „Porannej". 2764 2

PORCELANĘ i SZKŁO  antyczne kupuję. 
Zgłoszenia pod „Zbieracz" do Admini
stracji 273’gr':'

X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
Xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

R Ę B I E L ! KOKS góritośląslii
pisrwszcrzędnych kopalń koncernu C fiS fira  U / o l ’ h e iC T *a

.    —; Dobite roa:» __ ■.

f t A R B O  S .z o. o Lw ów ,
• u !. K o p e r n i k a  19 .

Telefon 868. 2769

DO SPRZEDANIA: 1 para uprzęży
całkiem nowych, żółtych, oraz kloze
ty pokojowe. Wiadomość: Cwenarski 
Lwów, Akademicka 21. 2772-2

MASZYNĘ do wyiODu dachówek, ma-
szynz do cegieł i prasę ręczną do da
chówek, używane w dobrym stanie 
sprzeda: MastaJski & Kondratowski, 
Biuro inżyniersńic, Lwów, 3 Maja 2.

3

1 Fiesz>ania, lokale.składy

PANIENKA zamożnego domu, znajdzie 
pomieszkanie i całe utrzymanie na 
Leona Sapiehy 51, III. p. 2774

JEDNOPOKOJOWY lokal handlowy, 
alkowa, telefon urządzenie biurowe, 
osoono mieszkalne, odstąpię lub za
mienię w Warszawie na Lwów . — 
Zgłoszenia „Zaraz", „Gazeta Poran- 

■ na"._________   211 i

DWA POKOJE dam. Poszukuję 300 do
larów. Zgłoszenia pod: „Zaraz 15J
do Administracji. 2737-2

PO Ój z utrzyn aniem na dwie Osoby., 
Turecka o. m. 12. 2785

D Rozmai.a I
W SPÓ LNICZK f (ka’> ze współpracą po

szukuje zaraz pokaźny interes mle
czarski. Kapitał wymagany oOU dola
rów. Zajęcie odpowiednie dla ititell- 
gentej oaoby. Poważne zgłoszenia 
pod: „M leczarstwo" do Administra
cji.  27S6-2

'  Niniejszem mam zaszczyt zawiado.i.ić 
iż z dniem dzisiejszym otworzyłem

Skład s ż iła  t arowego, 
iustern ram ś obrazów.

Z poważaniem

fldalf f stem an
Lwów, Urńdecką 7.

D w a j j a  u »i a d r e s  Z 2784

omz. WO Lwowie, Plac poc^i 8, wymieni

dużą Kcse depczytfwą
r.at dwie mniejsze kasy.

Uhadomosc w  Banku w godzinach 
przedpolu niowych. 27^0

K A S Z C L ,  C H R Y P i C Ę
„S U L F O tO Ł "  „ iaokodn

I

I W -

w s z E l H i e  G h o r o h y  d r ó g  c d d e c h o w y c l i  l e c z y  n o j p e w n r e i
U/P I W  i I '‘A ’ IF  s t o s o w a n y  z  z i t a k o in it y m  s k u t k i ™ ;
W O  L W U  VI IC, p r z e z  n ; i jw j t l> i t n ie :is iz j*eh  l e k a r z y .

Do nabycia we wszystkich apk karh “9 1 6S7S

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz t-szpal
towy milimetrowy w ogłoszeniach zw y
kłych 35.000 Mp„ w nadesłanem 90.060 
Mp., po kronice 100.900 Mp., w tekście 
(kronika repert., dział ekonom, itd.)

120,000 Mp., na pierwszej stronie 140.000 
Mp., za jedno słowo w drobnych ogło
szeniach 30.000 Mp., w rubryce: kupna- 
sprzedaż 35.000 Mp., matrymcnialne, ko
respondencje prywatne 40.000 Mp„ dla 
poszukujących pracy 20.000 Mp.. jedna

cała strona w ogłoszeniach za tekstem 
lOU.UOO.OOO Mp., 1 cała strona w części 
tekstowej 180.000.000., cala strona pod 
nagłówkiem 200.00G.000 Mp. — Ogłosze
nia zamiejscowe o 35% drożę], — Ogło
szenia zagraniczne o 50% drożej. — Za

ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem. a- 
głoszenia osobno stojąc-: 1 n :z numeru 
dolicza się 25%. — Odpowiedzialności 
za terminowy druk ogłoszeń nie przyj
muje się.

Naleźytoić pocztową 
opłacono ryczałtem.

I P  J a i i  « i ł n  M r * u  ^ miesięczna 2.700.000 TTłk Z dostawą na miejscu lub z prze- 
*  1 ' C l l L l I l l W  I  w -L tl pocztową S,OOU.QOO THk. ■—- Za granicą 3,250.000 Mk,

Z  d iu k am i Po lsk ie j p od  ia rz . Z . K it łb d s ie v ś jc ó  w e  Lw ow ie. udpow. r_2;!<:or: MAPJAN MACHALibT.I,


